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Hołd Wynik zobowiązań produkcyjnych

ii! żołnierzom Oszczędności węgla
.. Września i wzrost mocy elektrowni

f.

K AOOY TECHNICZNE i BAZA NAUKCMO-TSCHNłCZNA 
.......  Ć.

Wczoraj w 32 rocznicę Wrze 
śnia — społeczeństwo całego 
kraju oddało hołd żołnierzom 
1939 r., żołnierzom Ludowego 
Wojska Polskiego, partyzan­
tom ruchu oporu, uczestnikom 
poległym w II wojnie świato­
wej w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. Zapłonęły znicze w

| Energetycy u Edwarda Gierka |

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 1 bm. dele­
gację energetyków. Pracownicy tego przemysłu obchodzą w 
najbliższą sobotę swoje tradycyjne święto — Dzień Energe­
tyka.

L'

miejscach upamiętnionych

„Technika w procesie intensyfikacji gospo­
darki narodowej" — pod tym hasłem rozpo­
czyna dzisiaj w Poznaniu obrady VI Kongres 
Techników Polskich. 2300 delegatów (ogółem 
3000 uczestników) reprezentujących 300- 
tysięczną rzeszę inżynierów i techników na­
szego kraju debatować będzie nad tym, jak 
najskuteczniej sprzęgać naukę i Jtechnikę z 
życiem gospodarczym, jak torować drogi dla 
wszechstronnego i szybkiego postępu techni­
cznego, co i jak czynić, by przyspieszać pro­
ces intensyfikowania pracy przemysłu i innych 

dziedzin gospodarki.

i

Kongres potrwa trzy dni (2-4 września br.). 
Dzisiaj w hali 20 MTP nastąpi otwarcie ob­
rad, które będą miały charakter posiedzenia 
plenarnego. Jutro, 3 września, uczestnicy 
Kongresu przystąpią do rozmów i dyskusji w 
trzynastu sekcjach problemowych. W sobotę 
Kongres ponownie zbierze się w hali 20, by 

podsumować obrady i podjąć uchwałę.

Sądzimy, że delegaci i goście Kongresu będą 
się dobrze czuć w Poznaniu. Serdecznie wi­

tamy, życzymy owocnych obrad.

Walką i męczeństwem narodu 
polskiego, przy pomnikach i 
tablicach pamiątkowych za­
ciągnięto warty honorowe.

Hołd żołnierzom Września 
oddało — społeczeństwo stoli­
cy — wieńce i kwiaty spoczę­
ły na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, pod Pomnikiem Boha­
terów Warszawy — warszaw­
ską Nike, na grobach żołnie­
rzy poległych w kampanii 
wrześniowej — na Cmentarzu 
Powązkowskim.

Dokończenie na str. 2

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak, wicepremier, minister 
górnictwa i energetyki — Jan 
Mitręga, kierownik Wydziału 
Przemysłu i Komunikacji KC

Pracownicy energetyki 
Sekretarzowiprzedstawili I

KC PZPR swoje osiągnięcia i
problemy. Mówiono o postę­
pującej modernizacji naszej

Dokończenie na str. 2

Stroną 3 dzisiejszego wydania „Głosu” poświęcamy sprawom VI Kongresu Techni­
ków Polskich.

Narada sekretarzy rolnych w KC PZPR

Aktualne zadania w rolnictwie
Aktualne zadania w rolnictwie, zwłaszcza w zakresie go­

spodarki paszami i w produkcji zwierzęcej, były 1 bm. te­
matem narady w Komitecie Centralnym partii sekretarzy 
rolnych KW PZPR oraz przedstawicieli zainteresowanych 
resortów i organizacji działających na wsi.

nych zmian na przy*szłość 
strukturze bazy paszowej.

Państwo ze swej strony,

w

jak

PZPR - 
czyk.

Ponad

Stanisław Kowal-''

90-tysięczną rzeszę
pracowników energetyki repre 
zentowali m. in. przedstawi­
ciele naszych największych e- 
lektrowni: Turów, Pątnów, Ła 
ziska, Siersza i Halemba; pra­
cownicy brygad remontowych 
i zakładów gazownictwa.

...Bormann powiedział:
— N-iech pańscy ludzie ze | 

swej strony zabezpieczą peł ( 
ną tajemnicę tej sekcji. Pro.
szę wciągnąć 
wiernych ludzi:
Stirlitza...

najbardziej 
Muellera,

Rok szkolny 1971/72 rozpoczęty

Wojewódzka inauguracja
w nowej szkole w Śremie
Gospodarzami tegorocznej inauguracji roku szkolnego 

1971/72 w Wielkopolsce byli nauczyciele powiatu śremskiego 
Odbyła się ona w przekazanej dzieciom w dniu wczoraj­
szym nowo wybudowanej Szkole Podstawowej nr 4 na Osie-

Naradzie, w której wzięli 
udział zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski i czło­
nek Prezydium, sekretarz NK 
ZSL — Longin Cegielski, prze 
wodniczył sekretarz KC — 
Kazimierz Barcikowski.

Nawiązując do zapowiedzia-

stnienie dalszych 
jakie nakreślone 
uchwałach zjazdu

zamierzeń, 
zostaną w 

partii.

stwierdzano na naradzie, pod­
jęło niezbędne środki dla za­
pewnienia właściwych warun-

Dgkończenie na str. 2

dlu Jeziorany w Śremie.
Serdecznie witanymi przez 

młodzież i ich wychowawców 
oraz rodziców gośćmi tej im­
prezy byli m. in.: I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada, kie­
rownik Wydziału Nąuki i Oś­
wiaty KW PZPR' Jan Wojta­
szek, z-ca przewodniczącego 
Prezydium WRN Witold Ste- 
fanowski oraz przedstawicie­
le załogi Leszczyńskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego — 
wykonawcy pięknego i nowo­
czesnego obiektu.

Witając zebranych kurator

nego zjazdu partii 
kowski podkreślił, 
towania do zjazdu 
winny przebiegać

K. 
że 
na 
w

Barci- 
przygo- 
wsi po- 
ścisłym

powiązaniu z realizacją bieżą­
cych zadań. Od pełnego bo­
wiem wykonania zadań w pro 
dukcji rolnej w najbliższych 
tygodniach zależeć będzie w 
niemałym stopniu urzeczywi-

Polonijni goście 
w Zagłębiu Konińskim

W środę, w drodze na VI 
Kongres Techników Polskich 
zatrzymała się w Zagłębiu Ko 
nińskim, 44-osobcwa grupa in 
żynierów i techników, przed­
stawicieli Polonii zagranicz­
nej z: Nigerii, Francji, USA, 
Czechosłowacji, Wielkiej Bry­
tanii, Holandii, Kanady, Bra­
zylii, Szwecji, Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej, Wenezueli, 
Danii, Włoch i Belgii.

Goście zwiedzili największą 
w kraju Hutę Aluminium 
..Konin” i Elektrownię „Pąt­
nów”. (zet)

Szczególnie ważnym jest o- 
becnie pełne wykonanie żarnie 
rżeń produkcyjnych dotyczą­
cych przyszłorocznych zbio­
rów, dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej oraz zapewnienie 
realizacji planów skupu pło­
dów rolnych.

Mimo długotrwałej suszy po 
stawione przed rolnictwem zada­
nia na rok przyszły są, zdaniem 
uczestników narady, w pełni real 
ne. Przede wszystkim sytuacja w 
rolnictwie jest o wiele korzyst­
niejsza niż w 1969 r., kiedy też 
miała miejsce susza. W tym bo­
wiem roku osiągnięto dobre plony 
zbóż oraz znaczny wzrost pogło­
wia zwierząt, zwłaszcza trzody 
chlewnej. Chodzi więc o to — 
mówił K. Barcikowski — aby wi­
doczne tendencje rolników do 
powiększania produkcji zwierzę­
cej nie tylko utrzymać, ale zwięk 
szać je poprzez odpowiednią pra­
cę polityczną instancji i organiza 
cji partyjnych. Zaistniałe niedo­
bory pasz objętościowych i soczy 
stych będą częściowo rekompen­
sowane zwiększonymi dostawami 
przemysłowych pasz treściwych, 
co powinno umożliwić nie tylko 
utrzymanie już osiągniętego sta­
nu pogłowia zwierząt, ale też dal 
sze jego zwiększanie.

Działalność w rolnictwie w 
najbliższym okresie powinna 
mieć na względzie nie tyli.o 
rozwiązanie bieżących proble­
mów i zabezpieczenie niezbęd 
nych ilości pasz na okres te­
go roku gospodarczego, ale 
także przygotowanie niezbęd-

Posiedzenie Prezydium
i Komitetu Wykonawczego CRZZ

1 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium i komitetu Wy-
konawczego CRZZ. Obrady prowadził 
czek.
Aktualną sytuację w zakre­

sie bhp w zakładach pracy 
przedstawił sekretarz CRZZ 
— Ryszard Pospieszyński. 
Zwrócił on uwagę przede 
wszystkim na problem wypad 
ków przy pracy, zwłaszcza 
śmiertelnych i ciężkich.

Nawiązując do listu Prezy­
dium Rządu i Prezydium 
CRZZ w sprawie poprawy wa 
runków bhp mówca podkre­
ślił, że ważnym obecnie zada­
niem instancji i organizacji 
związkowych jest działalność 
na rzecz prawidłowej realiza-

□ ĘSOOA
2 bm. bedzie zachmurzenie 

umiarkowane, miejscami przej­
ściowo duże z opadami deszczu. 
Temperatura maksymalna od 
18 st. na Wybrzeżu do ok. 22 st. 
na południu kraju Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków za­
chodnich.

Władysław Kru-

cji postanowień zawartych w 
tym dokumencie oraz pełna 
mobilizacja załóg i administra 
cji gospodarczej, zmierzająca 
do systematycznego zwiększa­
nia bezpieczeństwa i higieny 
pracy, a tym samym do elimi­
nowania źródeł wypadków 
przy pracy oraz chorób zawo­
dowych.

Prezydium i Komitet Wyko 
nawczy CRZZ powzięły uch­
wałę w sprawie organizacji i 
trybu działania inspekcji pra-
cy. Dąży się 
branżowego i 
cji pracy, 
działalności 
trzeb załóg i 
W miejsce

; do umocnienia 
charakteru inspek 
dostosowania jej 
do aktualnych po 
i zakładów pracy.

dotychczasowych
Wojewódzkich Inspektoratów 
Pracy uchwała powołuje Zes­
poły Prawnej Ochrony Pracy 
przy WKZZ, natomiast inspek 
torzy pracy zostają bezpośred 
nio podporządkowani zarzą­
dom głównym poszczególnych

Dokończenie na str. 2

Przy pierwszym przeglądzie 
zdobytych archiwów Bor­
manna, nie znaleziono ani 
jednego dokumentu, który 
by rzucał światło na kanały, 
jakimi NSDAP przelewała 
swe pieniądze do banków 
zagranicznych. Widocznie al­
bo dokumenty te zostały ewa 
kuowane, albo Bormann za­
chowywał w swej fenomenal

OSP Anna Tyczyńska przy­
pomniała, że w tym roku szkol 
nym rozpoczyna w Wielkopol­
sce naukę ponad pół miliona 
dzieci (w tym 44 tysiące I kia 
sistów) pod opieką 25-tysięcz- 
nej rzeszy nauczycieli. Wielt 
uczniów — podobnie jak dzie­
ci ze śremskich Jezioran — 
chodzić będzie do nowej szko­
ły; oddano je do użytku m 
Żerkowie (pow. Jarocin), Zy- 
dowie (pow. Gniezno), Rychli­
ku (pow. Trzcianka) oraz w 
Kaliszu i Poznaniu. A. Tyczyć 
ska wspomniała też o tym, że 
postać M. Konopnickiej, któ­
rej imię zostaje szkole nada­
ne powinna stać się dla mło­
dzieży wzorem patriotyzmu, 
uczciwości i pracowitości.

Uroczystego przecięcia wstę 
gi dokonał przodujący robot­
nik Leszczyńskiego Przedsię-

Dokończenie na str. 2

nej pamięci cyfry bankowych 
kont i nazwiska agentów fi­
nansowych, którzy mogliby 
mu być potrzebni po zakoń­
czeniu wojny. Być może zre­
sztą, i to było najbardziej 
przykre, te dokumenty zosta 
ły w tych pierwszych, trzy­
nastu samochodach, którym 
udało się przerwać przez 
kordon Skorzennego i połą­
czyć z czołgami armii.

Standartenfuehrer 
SS von Stirlitz — to do­
skonale zamaskowany 
wywiadowca radziecki■ 
w hitlerowskim wywia­
dzie. Jego praca, pełna’ 
przygód, wplecionych w 
autentyczne wydarze­
nia, jest treścią powie. 
ści:

Si

Za chwilę uczniowie klas
Szkoły Podstawowej im. M. Ko­
nopnickiej w Śremie otrzymają 
od swych starszych kolegów tar 

cze szkolne.
Fot. — E. Kitzmann

1

Siedemnaście
mgnien wiosny
którejdruk rozpoczynamy
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Hołd żołnierzom 
Września

Dokończenie ze str. 1
'W Gdańsku na Westerplatte 

— w miejscu, gdzie przed 32 
laty była placówka, której w 
tragicznych, wrześniowych 
dniach przyszło jako pierw­
szej zetrzeć się w walce z 
wrogiem, odbyła się uroczy­
stość złożenia prochów dowód 
cy Westerplatte mjr. Henryka 
Sucharskiego, w niszy czołgu- 
pomnika.

Na terenie obozu hitlerow­
skiej zagłady — w Oświęci­
miu odbyła się manifestacja 
młodzieży, podczas której Mu­
zeum odznaczone zostało me­
dalem Światowej Rady Poko­
ju.

W Chorzowie — podczas ma 
nifestacji antywojennej nastą­
piło odsłonięcie pomnika Po­
wstańca Śląskiego.

Rok szkolny 
1971 / 72 rozpoczęty

Dokończenie ze str. 1

biorstwa Budowlanego — 
Franciszek Kopycki, a sześciu 
wyróżniających się przy budo 
wie pracowników otrzymało z 
rąk W. Stefanowskiego 
Honorowe Odznaki za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

Oklaskami przyjęli zebrani 
uroczyste przyrzeczenie mło­
dzieży o rzetelnej pracy i po­
stawie społecznej oraz przeka 
zanie I-klasistom tarcz szkol­
nych przez uczniów najstar­
szej klasy.

W holu budynku, przy akom 
paniamencie recytowanego 
przez jedną z uczennic słów 
wiersza Marii Konopnickiej, I 
sekretarz KW PZPR Jerzy Za 
sada dokonał odsłonięcia tab­
licy z wizerunkiem poetki. U- 
roczystość zamknął występ 
Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego.

Przybyli goście mieli też o- 
kazję zwiedzić interesującą 
wystawę prezentowanych 
przez „Cezas” pomocy nauko­
wych. Prezentowano też przy­
byłym nowoczesne gabinety i 
klasy-pracownie, doskonale — 
w opinii nauczycieli — funk­
cjonalne i wyposażone.

Goście spotkali się też z 
przedstawicielami śremskiego 
Klubu Nauczycieli Nowato­
rów, którzy zaprezentowali 
najnowszy dorobek dydaktycz 
ny, pedagogiczny i społeczny 
swych pięciu sekcji, (wch)

W Poznaniu dzieci dzielni­
cy Nowe Miasto rozpoczęły 
naukę w dwóch nowych szko­
łach oddanych właśnie do u- 
żytku. Są to obiekty w osiedlu 
Rzeczypospolitej na Ratajach 
oraz w Piotrowie. Łącznie o- 
bie szkoły przyjęły 1200 ucz­
niów i uczennic. Uroczystość 
roku szkolnego w pierwszej z 
wymienionych placówek oś­
wiatowych połączono z nada­
niem nowej szkole imienia 
Stefana Batorego, (bg)

V
Z udziałem zastępcy człon­

ka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego prof. 
Henryka Jabłońskiego odbyła 
się w Gdańsku, w Liceum O- 
gólnokształcącym nr 4, ogólna 
polska inauguracja nowego ro 
ku szkolnego 1971/72. W uro­
czystości wzięli również u- 
dział: kierownik Wydziału Nau 
ki i Oświaty KC PZPR — Ro­
muald Jezierski, gospodarze 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR w Gdańsku Aloj. 
zym Karkoszką i przewodni­
czącym PWRN Tadeuszem 
Bejmem oraz nrezes Zarzadu 
Głównego ZNP — Marian 
Walczak.

Do uczniów, zgromadzonych 
na dziedzińcu przed nowym, 
przekazanym młodzieży kom­
pleksem budynków szkolnych, 
przemówienie inauguracyjne 
wygłosił Henryk Jabłoński.

Następnie odbyto się uroczy 
ste nadanie liceum nr 4 imie­
nia Marynarzy Wojsk Ochro­
ny Pogranicza gen. brygady 
dokonał dowódca Wojsk Ochro 
ny Pogranicza gen . brygady 
Mieczysław Dębicki. (PAP) 
maiiiiiiiiiiininiiininn

Dzisieiszy serwis łnformacv1nv 
onracował Janusz Marclszewsk’

W Krakowie — na Rynku 
Głównym przy płycie Hołdu 
Pruskiego odbył się uroczysty 
apel poległych.

Kilka tysięcy młodzieży i 
przedstawicieli WP brało u- 
dział w manifestacji antywo­
jennej na cmentarzu Bohate­
rów Wału Pomorskiego w Wał 
czu.

W Słupsku pod Pomnikiem 
Zwycięstwa i w Podgajach — 
pod pomnikiem Żołnierzy Lu 
dowego Wojska Polskiego spa 
lonych przez hitlerowców w 
toku walk o Wał Pomorski 
wiosną 1945 r. zaciągnięto war 
ty honorowe.

W wielu miejscowościach 
rozpoczęły się młodzieżowe i 
wojskowe rajdy patrolowe 
szlakiem walk żołnierza pol­
skiego. (PAP)

Wczoraj w 32 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej społeczeń­
stwo Poznania I Wielkopolski 
złożyło hołd bohaterom Wrześ­
nia. W Poznaniu warty honoro­
we przed pomnikami Bohaterów

Rokowania finansowe

Wzmożony nacisk 
USA na NRF

Korespondent PAP red. L. Kaszycki donosi: w nowej at. 
mosferze, która powstała na skutek kryzysu dolara, będą 
się toczyć za kilka dni rokowania finansowe pomiędzy USA 
a NRF.
Przedmiotem tych rokowań 

— które po wstępnej wymianie 
poglądów w czerwcu ubiegłe­
go roku zostały przerwane do 
września br. — są amerykań­
skie żądania, aby NRF pokry­
wała w całości koszty dewizo­
we związane z utrzymywa­
niem wojsk USA stacjonują­
cych w Niemczech zachod­
nich.

W kołach politycznych Bonn 
panuje przekonanie, że USA 

। w obliczu obecnych trudności

Ignacy Gogolewski 
dyrektorem

Teatru Śląskiego
1 bm. w Teatrze Śląskim 

im. Stanisława Wyspiańskiego 
w Katowicach, odbyło się spot 
kanie zespołu aktorskiego z 
nowym dyrektorem i kierow­
nikiem artystycznym tej pla­
cówki. Został nim znany arty 
sta scen Warszawskich, filmu 
i telewizji — Ignacy Gogo­
lewski. Kierown!ctwo literac­
kie objął Wilhelm Szewczyk.

I PAP

Nadal brak 
jedności na linii
Paryż — Bonn

Według opinii panujących 
w stolicy NRF francusko-za_ 
chodnioniemieckie rozmowy w 
Paryżu na temat kryzysu wa­
lutowego nie doprowadziły do 
zbliżenia stanowisk. Podczas 
gdy delegacja zachodnioniemie 
cka nadal obstaje przy swo­
bodnym kursie wymiennym 
marki, Francuzi nie chcą zmie 
nić urzędowego parytetu fran 
ka.

Offcjalnie mówi się w 
Bonn, że w czasie rozmowy w 
sposób przyjacielski i zasad­
niczy wymieniono poglądy na 
temat polityki handlowej i wa 
lutowej. „Frankfurter Allgemei 
ne Zeitung“ piisze w środę, 
że strona francuska nie wyra­
ża zgody na rewaluację fran­
ka nawet o jeden procent.

PAP

26 rocznica
utworzenia DRW

Uroczystości w Hanoi — Depesza z Polski
2 września mija 26 rocznica utworzenia Demokratycznej 

Republiki Wietnamu. Została ona proklamowana przez pre. 
zydenta Ho Chi Minha w dniu 2 września 1945 r., po zwy­
cięstwie powstania sierpniowego, które było ukoronowaniem 
trwającej przez długie lata walki przeciwko kolonialnej oku­
pacji. W poludniowowschodni ej Azji powstało pierwsze pań­
stwo ludowo-demokratyczne.
W okresie 26 lat dzielących 

nas od utworzenia DRW tylko 
przez 7 lat panowała w tym 
kraju niezakłócona, pokojowa 
praca. Godne najwyższego uz­
nania i podziwu jest więc to, 
że mimo wyjątkowo niszczy, 
cielskich wojen, przy tymcza­
sowym podziale kraju, we 
wszystkich dziedzinach życia 
naród wietnamski osiągnął 
poważne sukcesy.

walutowych zwiększą nacisk 
na NRF i żądać będą przyję­
cia ich żądań przewidujących 
podniesienie świadczeń finan­
sowych NRF- z dotychczaso­
wych przeciętnie 700 milio­
nów, do jednego miliarda do­
larów rocznie.

Rząd NRF dotychczas prze­
ciwstawiał się kategorycznie 
tym żądaniom amerykańskim. 
Z drugiej strony wobec ocze­
kiwanego nieustępliwego stano 
wiska USA w nowej fazie roz 
mów, które rozpocząć się ma­
ją za kilka dni, Bonn stosuje 
chwyt propagandowy, nazy­
wając obowiązujące świadcze­
nia finansowe „pomocą dewi­
zową" dla USA. (PAP)

Posiedzenie
CRZZ

Dokończenie ze str. I 
związków zawodowych. Uch­
wała weszła w życie 1 bm.

Na posiedzeniu ustalono, że 
głównym tematem XXIII Ple­
num CRZZ, które odbędzie się 
6 bm., będą problemy ochrony 
pracy i zadania związków za­
wodowych w tej dziedzinie.

PAP

Ekstremiści protestanccy w Ulsterze 
przygotowują nowe akcje

Protestanccy ekstremiści w Irlandii Północnej aa aproba­
tą Londynu przystąpili do formowania oddziałów bojówka- 
rzy, których zadaniem będzie rozprawianie się z uczestnika­
mi ruchu na rzecz swobód obywatelskich.
W ślad za apelami ministra 

spraw wewnętrznych Ulsteru 
Taylora i byłego ministra Trei 
ba o utworzenie „trzeciej si­
ły” przywódcy ekstremistów 
protestanckich ogłosili, że 3 
września odbędzie się tajne 
spotkanie w celu omówienia 
„szczególnie ważnego proble­
mu”.

Jak informuje prasa, pod­
czas spotkania ma być rozpa­
trzony problem włączenia do 
oddziałów bojówkarzy 10 tys. 
młodych ludzi z rozwiązanych 
„specjalnych sił — B”, które

Z okazji 26 rocznicy zwycię­
stwa rewolucji sierpniowej i 
26-lecia Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu, w Hanoi od­
była się uroczysta akademia. 
W prezydium zajęli miejsca 
prezydent DRW — Ton Duc 
Thang, I sekretarz KC Partii 
Pracujących Wietnamu, Le 
Duan, przewodniczący Stałego 
Komitetu Zgromadzenia Naro­
dowego, Truong Chinh oraz 
inni przywódcy DRW i przed­
stawiciele ludności Hanoi.

Z referatem wystąpił czło­
nek Biura Politycznego KC 
PPW, premier DRW Pham 
Van Dong.

V
"W związku z 26-leciem DRW 

Edward Gierek, Józef Cyran­
kiewicz i Piotr Jaroszewicz w 
imieniu społeczeństwa polskie 
go przesłali na ręce Ton Duc 
Thanga, Le Duana i Pham 
Van Donga depeszę z pozdro­
wieniami dla narodu Wietnam 
skiego, Partii Pracujących 
Wietnamu i władz państwo­
wych DRW. (PAP)

Energetycy 
u Edwarda Gierka

Dokończenie ze str. 1
bazy paliwowo-energetycznej; 
zwiększaniu udziału prądu i 
gazu w Ogólnym zużyciu ener 
gii. Zwracano uwagę na nie­
domagania procesu inwesty­
cyjnego w energetyce. Mówio 
no o rosnącym znaczeniu pol­
skiego gazownictwa, szerzej 
wykorzystującego wielkie zło­
ża gazu, odkrytego przez na­
szych geologów w różnych re­
jonach kraju.

Energetycy poinformowali I 
sekretarza KC o realizacji zo­
bowiązań produkcyjnych, w 
których wyniku zaoszczędzili 
oni 50 tys. ton węgla i pod­
niosą moc dyspozycyjną elek­
trowni o 20 MW.

Edward Gierek, dziękując 
energetykom za włożony do­
tychczas wysiłek, podkreślił, 
że od tego jak rozwija się e- 
nergetyka uzależniony jest roz 
wój całego kraju. Możliwości 
państwa w rozwoju energety­
ki powinny być powiększone 
lepszym wykorzystaniem po­
siadanych rezerw; kontynuo­
waniem dążeń zmierzających 
do skracania cykli inwestycyj 
nych, podnoszeniem sprawnoś 
ci urządzeń prądotwórczych.

E. Gierek zwrócił uwagę na 
znaczenie zbliżającego się 
szczytu energetycznego. Każde 
ograniczenie produkcji w wy­
niku niedostarczenia energii 
elektrycznej zmniejszałoby 
możliwości naszej gospodarki. 
Dobra praca w tym okresie po 
winna być ambicją wszystkich 
energetyków.

I sekretarz KC PZPR złożył 
energetykom wyrazy uznania, 
podkreślając, że w tym roku 
legitymują się oni wyjątkowo 
dobrymi wynikami. Przekazał 
on także serdeczne pozdrowię 
nia załogom w związku ze 
zbliżającym się Dniem Energe 
tyka. (PAP) 

w swoim czasie pacyfikowały 
dzielnice katolickie.

Jest sprawą oczywistą, że 
jedną z głównych przyczyn 
planu wskrzeszenia „specjal­
nych sił — B” jest sukces 
kampanii nieposłuszeństwa cy 
wilnego, wobec której okupa­
cyjne wojska brytyjskie oka­
zały się bezsilne, i którą obec 
nie chcą stłumić przy pomo­
cy „trzeciej siły”. Dziennik 
„Morning Star” przestrzega 
przed niebezpieczeństwem te­
go rodzaju zamiarów, które 
mogą doprowadzić do jeszcze 
poważniejszego zaostrzenia sy 
tuacji w Ulsterze.

Jak pisze londyński kores­
pondent PAP, gabinet północ- 
noirlandzki znalazł się w kło­
potliwej sytdacji w związku z 
akcją „nieposłuszeństwa cy­
wilnego”, zainicjowaną przez 
miejscową opozycję. Na zwo­
łanym 31 ubm. posiedzeniu rząd 
Ulsteru zastanawiał się nad 
powołaniem komisji, które 
przejęłyby w swe ręce admi­
nistrację tam, gdzie lokalne 
władze nie będą mogły spro­
stać sytuacji. Już w tej chwi­
li dają się odczuć skutki nie- 
uiszczania podatków i różne­
go rodzaju świadczeń przez

Pierwsi turyści 
ChRL w Jugosławii

W środę przybyła samolo­
tem do Belgradu 14-osobowa 
grupa turystów chińskich. Są 
to pierwsi turyści1 chińscy w 
Jugosławii. Podczas dwutygod 
niowego pobytu odwiedzą oni 
Belgrad, Zagrzeb, Lublanę, Ri- 
iekę i' inne miejscowości.

i PPR na Cytadeli zaciągnęli 
żołnierze WP I delegacje 
ZBoWiD. Warty wystawiono rów 
nież przy pomniku ofiar na Miło- 
stowie, w Forcie VII, przed Pom 
nikiem Powstańców Wielkopol­
skich I przy tablicy ofiar faszy­
zmu na Domu Żołnierza. O go­
dzinie 15.30 delegacje organiza­
cji politycznych I społecznych, 
ZBoWiD, rad narodowych, zakła 
dów pracy, wojska i organizacji 
młodzieżowych złożyły wieńce w 
miejscach straceń Polaków w 
okresie II woiny światowej. Zło­
żono je na Miłosfowie, w Dęb- 
cu, Forcie VII a także przy pom 
nlku Powstańców Wielopolskich. 
Równocześnie w wielu miejsco­
wościach Wielkopolski społe­
czeństwo złożyło hołd poległym 
i pomordowanym. Na zdjęciu: 
moment składania wieńców pod 
pomnikiem Bohaterów na Cyta­

deli. fman)
Fot. — K. Przyehodzkl

PAP

Narada 
sekretarzy rolnych

Dokończenie ze str. 1
ków rozwijania produkcji 
zwierzęcej. Niezależnie od 
większej pomocy paszowej w 
razie potrzeby dla utrzymania 
niezbędnego poziomu produk­
cji prosiąt i właściwych cen 
na nie będzie prowadzony in­
terwencyjny skup prosiąt.

Niemniej ważnym zadaniem jest 
podjęcie obecnie środków zabez­
pieczających w roku przyszłym 
odpowiednie zbiory w produkcji 
roślinnej. W tym celu konieczne 
jest nie tylko wykonanie planu 
kontraktacji zbóż, ale także pełne 
wykorzystanie przez rolników 
zwiększonych dostaw nawozów 
sztucznych będących jednym z 
podstawowych czynników wzrostu 
plonów. Tymczasem w wielu wo­
jewództwach sprzedaż nawozów 
jest dalece niezadowalająca.

Podjęte w bież, roku decyzje 
ekonomiczne i organizacyjne 
oraz przebieg narady sekreta­
rzy rolnych KW PZPR, którzy 
mówili szczegółowo nie tylko 
o zadaniach, ale i potrzebach 
rolnictwa dowodzą jak wielką 
wagę przywiązuje partia do 
dalszego rozwoju produkcji roi 
nej stwarzając ku temu wszel 
kie niezbędne warunki.

Wzmożona inicjatywa pro­
dukcyjna wszystkich gospo­
darstw rolnych, chłopskich i 
państwowych będzie najlepszą 
odpowiedzią na wysiłki partii 
i państwa zmierzające do po­
prawy warunków życia społe­
czeństwa, będzie najbardziej 
godnym uczczeniem zbliżają­
cego się zjazdu partii. (PAP) 

Prenumerata „Głosu" bez ograniczeń

Każdy może zaprenumerować 
„Głos Wielkopolski"

Przedpłaty na IV kwartał 1971 r. bez żadnych ograniczeń 
przyjmują:

A „Ruch" Poznań, ul. Zwierzyniecka 9, tylko jeszcze w 
tym tygodniu, do 5 września br. Wpłaty należy dokonać 
blankietem PKO na konto: „Ruch", Poznań nr 122-6-211831;

A listonosze i oddawcze urzędy pocztowe — do 15 wrze­
śnia br.

Cena prenumeraty na kwartał wynosi 39 zł.
W razie jakichkolwiek trudności z zamówieniem „Głosu" 

w prenumeracie prosimy o zawiadomienie — redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego" listem lub telefonicznie: Poznań 2, ul. 
Grunwaldzka 19, nr telefonu 657-18.

ludność katolicką.
Sytuacja ta może ulec po­

gorszeniu. Jak informuje „The 
Times”, 50 katolickich repre­
zentantów różnych organów 
władz nosi się z zamiarem wy 
cofania się z życia publiczne­
go. Odbyli oni tajne zebranie 
w pobliżu Belfastu. Z decyzją 
postanowiono wstrzymać się 
do czasu ogłoszenia przez rząd 
Faulknera białej księgi na te­
mat rzekomego sukcesu re­
form. (PAP) 
— ■

Odwołanie 
francuskich prób 

nuklearnych
Francja formalnie odwołała 

dalsze swe próby nuklearne na 
Pacyfiku w tym roku. Poinfor 
mował o tym rzecznik rządo­
wy po posiedzeniu gabinetu 
francuskiego. Wstrzymanie 
prób, rzecznik motywował 
tym, że chwilowo nie ma po­
trzeby kontynuowania ich.

PAP

Izrael chce 
nawiązać stosunki 

z Pekinem
Zachodnioniemiecki tygodnik 

„Stern" opublikował wywiad 
z izraelskim ministrem spraw 
zagranicznych Ebanem, który 
stwierdził, że jego rząd gotów 
jest nawiązać stosunki dyplo­
matyczne z Pekinem. Eban do 
dał też, że Izrael będzie głoso­
wał za przyjęciem ChRL do 
ONZ.

W wypowiedzi dla „Sterna" 
Eban stwierdził, że Izrael nie 
zamierza wycofać się z takich 
okupowanych ziem arabskich, 
jak Wzgórza Golan, jordańska 
część Jerozolimy oraz Szarm 
el Szejk. Rząd w Tel-Awiwie 
przygotowuje obecnie „nowe 
rozwiązanie problemu palestyń 
skiego". Według Ebana rząd 
izraelski zrezygnował z projek 
tu stworzenia „państwa pales­
tyńskiego", które obejmowało 
by ziemie na zachodnim brze­
gu Jordanu. (PAP)

Jednolity tekst 
porozumienia 

zachodnioberlińskiego
Przedstawiciele czterech mo 

carstw pracują obecnie nad 
redakcją jednolitego oficjalne 
go niemieckiego tekstu porożu 
mienia w sprawie Berlina Za. 
chód niego. Utworzono w tym 
celu grupę roboczą ambasado­
rów czterech mocarstw, pod­
czas gdy inna grupa robocza 
zajmuje się porównywaniem 
angielskiej, rosyjskiej i fran­
cuskiej wersji porozumienia.

Wysiłki czterech mocarstw zmie 
rzają do tego, ażeby jeszcze przed 
podpisaniem ramowego porozumie 
nia ustalić obowiązujący niemiecki 
tekst tego dokumentu.

Agencja DPA, powołując się na 
bońskie koła rządowe pisze, że w 
Bonn nadal panuje przekonanie, 
że porozumienie w sprawie Berli­
na Zachodniego zostanie w czwar­
tek podpisane w tym mieście przez 
czterech ambasadorów. Na razie 
nie ma jeszcze oficjalnego potwier 
dzenia tego terminu. (PAP)
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Dzisiaj w Poznaniu rozpoczyna obrady VI Kongres Techników Polskich- Te­
mu doniosłemu wydarzeniu w życiu kraju towarzyszy zainteresowanie szero­
kich kręgów’ obywateli. Z tej też okazji stronę tę poświęcamy zagadnieniom 
wiążącym się z działalnością organizacji NOT-owskich i techniką.

Krok naprzód
Mimo iż wdrażanie 

stępu technicznego 
przemysłu przebiega mo

po- 
do

Inżynierowie o sobie

Sześć 

kongresów 

techników
Przeglądając roczniki ga­

zet nietrudno zauważyć, że 
każdy kongres techników był 
swego rodzaju wydarzeniem 
w życiu naszego kraju.

I Kongres Techników Pol 
skich (1946 - Katowice), od 
bywał się w historycznym ro 
ku nacjonalizacij przemysłu 
I formułowania 3-letniego pla 
nu odbudowy kraju. Kon­
gres ten zjednoczył nielicz­
ne i rozproszone kadry te­
chniczne do realizacji tego 
planu. Zatwierdził on też, 
zrodzoną w 1945 roku, kon­
cepcję powołania Naczelnej 
Organizacji Techniczne 
(NOT).

II Kongres (1952 — War­
szawa) odbywał się w okre­
sie szczytowego napięcia w 
realizacji planu 6-letniego i 
radził nad sposobami reali­
zacji kluczowego w owym 
czasie zadania: szybkiej indu 
strializacji Polski.

III Kongres (1957 - War­
szawa) zbiegł się w czasie z 
wielkim przesileniem politycz 
nym w kraju i próbował okre 
ślić rolę i znaczenie środo­
wisk technicznych w nowym 
modelu gospodarczym kraju.

IV Kongres (1961 — Wro­
cław) odbywał się na począt 
ku drugiej 5-latki, koncentru 
jąc uwagę inżynierów i tech 
ników na modernizacji i re­
konstrukcji technicznej prze­
mysłu.

V Kongres (1966 — Kato­
wice) zorganizowano na po­
czątku trzeciej pięciolatki, 
wysuwając hasło pilnej po­
trzeby poprawy jakości oraz 
zwiększenia stopnia nowocze 
sności wyrobów. Kongres ten 
poprzedziła wielka wystawa 
prototypów nowych konstruk 
cji maszyn, urządzeń I pojaz 
dów, z których wiele weszło 
później do seryjnej produkcji.

VI Kongres Techników Pol 
skich także odbywa się w 
szczególnym okresie: ma on 
udzielić odpowiedzi na pyta 
nie: co trzeba robić dla zdy­
namizowania produkcji i spo 
życia oraz dla zmniejszenia 
dystansu, dzielącego jeszcze 
Polskę od przodujących w 
technice krajów Europy?

SIMP odbudowuje 
zabytkowy zamek 

w Rydzynie
Stowarzyszenie Inżynierów 

Techników Polskich podjęło 
odbudowy i zagospodarowania

się

zabvtkowego. XV-wiecznego zam 
ku w Rydzynie koło Leszna, ohiek 
tu imponującej wielkości, nieco­
dziennej piękności i szacownej 
przeszłości, spalonego w 1945 roku.

Rydzyński zamek ma cztery 
kondygnacje w kształcie czworo­
boku z dziedzińcem w środku. 
Jego kubatura wynosi 43 000 m 
sześć. Mury zamku otoczone sa 
fosa i rozległym parkiem. W po 
bliżu sa lasy. Z Rydzyny do Lesz 
na iest 9 km. Rydzynę przecina 
szosa E-83 oraz linia kolejowa, 
łaczaca Poznań z Wrocławiem.

SIMP zamierza stworzyć w zam 
ku ośrodek doskonalenia kadr 
technicznych oraz dom pracy 
twórczej inżyniera i technika-me- 
chanika. Do kierowania procesem 
odbudowy, który ma kosztować 
około 50 min zł. powołano społecz 
ny komitet. Dokumentacje on™- 
cowuje poznański ..Miastoproiekt”.

Odbudowa zamku ma być zakoń 
czona w bieżącej 5-latce,

Wielkopolanie
w kongresowej dyskusji

Od V Kongresu Techników Polskich, który odbył się w 1966 
roku, dzieli nas pięć lat. W tym czasie dokonano w kraju wie­
le, także w licznych działach gospodarki narodowej. Autorami 
tych osiągnięć w niemałej części byli Inżynierowie i technicy. 
Jak na tym tle należy oceniać dorobek środowisk technicznych 
Wielkopolski? Tym pytaniem rozpoczęliśmy rozmowę z mgr. inż. 
Alfredem Ziętkowiakiem — przewodniczącym Wojewódzkiego Ko­
mitetu Organizacyjnego VI Kongresu.

— Dorobek naszego środo­
wiska — mówi inż. Ziętko- 
wiak — można oceniać w 
różnych aspektach. Jednym z 
nich jest zapewne rozwój na­
szych NOT-owskich organi­
zacji. Jeśli więc we wszystkich 
oddziałach stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych było w 
Wielkopolsce w 1967 roku prze 
szło 17.500 członków, to w 
tym roku jest ich ponad 24 ty 
siące. Przybyło nam 200 kół 
zakładowych. Obecnie działa 
w województwie poznańskim 
20 oddziałów SNT, reprezentu 
jacych wszystkie stowarzysze­
nia zrzeszone w NOT. Tu 
wszakże muszę dodać, że na­
dal sporo inżynierów i techni 
ków nie należy do żadnego ze
stowarzyszeń 
nicznych.

Niezawodnie 
niecia mamy

naukowo-tech-

znaczne osiag- 
w dziedzinie

szkolenia, podnoszenia kwali­
fikacji. popularyzacji najnow 
szej wiedzy i osiągnięć tech­
nicznych wśród inżynierów i 
techników. Wielkopolskie śro 
dowisko techniczne może też 
poszczycić sie licznymi, cen­
nymi wvnalazkami.

— Tym sprawom poświeciliś 
mv oddzielne miejsce. Pozo­
stańmy przy sprawach Kon­
gresu. Wielkopolskie organiza­
cje NOT-owskie przygotowały 
sie do dzisiejszych obrad w 
XIII sekcjach specjalistycz­
nych. Sformułowano szereg in 
teresuiacych wniosków i postu 
latów do przedstawienia VI 
Kongresowi. Które z tych 
wniosków zasługują na szcze­
gólna uwagę i sa dla naszego 
regionu specjalnie cenne?

— Wspomniane zespoły pro 
blemowe przeprowadziły w dy 
skusji przedkongresowej me­
rytoryczną ocenę aktualnego 
stanu poszczególnych dzie­
dzin gospodarki, pod wzglę­
dem potrzeb nowoczesnej go­
spodarki. Podkreślano przy 
tym konieczność konsekwent­
nego i racjonalnego wykorzy­
stania wniosków kongreso­
wych. z czym dotychczas nie 
było najlepiej.

Trudno tu natomiast doko­
nać oceny, które z postulatów 
zasługują na specjalne wyróż 
nienie. zwłaszcza że dotyczą 
one bardzo wielu specjalności, 
a ja sam jestem inżynierem 
energetykiem. Wymienię za­
tem kilka, tylko dla scharak­
teryzowania pracy sekcji pró 
blemowych. Postulują więc 
one rozwój w Wielkopolsce 
transportu wodnego oraz roz 
wój lekkiej syntezy organicz­
nej dla potrzeb przemysłu 
farmaceutycznego i chemii go 
spodarczej, a także dla pro­
dukcji środków pomocniczych 
w przemyśle spożywczym. Je- 
den z postulatów np. mówi o

potrzebie zwiększenia tempa 
prac nad opanowaniem pro­
cesów produkcji tlenku glinu. 
W odlewnictwie metali kolo­
rowych należy zająć się spec 
jalizacją odlewów ze stali i 
stopów aluminium. Mówj się 
także, iż niezbędne jest uru­
chomienie dla potrzeb przemy 
słu maszynowego specjalnego 
przetwórstwa tworzyw sztucz 
nych. Jest też wniosek na te­
mat rozwoju instytutów uczel­
niano-przemysłowych Po­
znaniu, zwłaszcza w takich 
dziedzinach jak: produkcja ta­
boru kolejowego, obrabiarek 
do metali i drewna, technolo­
gia obróbki cieplnej.

Oddzielną poniekąd grupę 
postulatów stanowią te doty­
czące rolnictwa i wyżywienia 
ludności. Stwierdzono tu m. 
in., że istnieje konieczność 
rozszerzenia badań w zakresie 
intensyfikacji produkcji rol­
nej na glebach najlżejszych. 
Podobnie pilna potrzebą jest 
prowadzenie badań nad roze­
znaniem faktycznej zasobno­
ści gleb i roślin w zakresie 
mikroelementów.

Warto tu dodać, że szereg 
spraw podnoszonych przez na­
sze środowisko znalazło wyraz 
w niedawnej uchwale Rady 
Ministrów (nr 154 z 30 lipca 
tego roku) w sprawie udziału 
NOT i zrzeszonych w niej sto 
warzyszeń naukowo-technicz­
nych w intensyfikacji gospo­
darki i rozwijaniu nowej tech 
niki.

— Dzisiaj Kongres rozpoczy­
na obrady. Beda one tym 
bardziej doniosłe, że sprzyja 
im atmosfera twórczego dzia­
łania. konstruktywnej krytyki 
i odnowy. Można zatem spo­
dziewać sie. że VI Kongres 
cechować bedzie dyskusja ży­
wa i owocna, W dyskusji tej 
nie zabraknie działaczy NOT- 
owskich z Poznania 'i woje­
wództwa poznańskiego. Z czym 
oni — jak można sadzić — wy 
stania?

— Trudno tu czynić jakieś 
prognozy, ale jak mi wiado­
mo, dyskutanci z Wielkopolski 
pragną wiele miejsca poświę­
cić sprawom intensyfikacji 
gospodarki zwłaszcza w aspek­
cie doskonalenia zarządzania 
w skali kraju, branż i regionu 
oraz kierowania przedsiębior­
stwami. Mówić będą o koope 
racji i rozwoju zaplecza tech­
nicznego, o sposobach moder­
nizacji przemysłu czy wresz­
cie o lepszym wykorzystaniu 
kadr technicznych. Na pew­
no też będą mówić o sposo­
bach tworzenia klimatu dla 
zwalczania biurokratyzmu. On 
to bowiem jest w znacznej 
mierze przyczyną nie zawsze 
dostatecznej efektywności dzia
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Kolumnę opracowali: PIOTR CHOJNACKI 
ZBIGNIEW MIKA

Największe rezerwy tkwią w ludziach, w 
ich pomysłowości i inicjatywie. Tę zna­
ną prawdę jeszcze raz potwierdziły wy­

niki popularyzowanej przez NOT i związki 
zawodowe kampanii tworzenia Racjonalizator 
skiego Funduszu Pięciolatki w Wielkopolsce.

Według wstępnych przewidywań z 1966 ro­
ku opartych o zgłoszenia zakładów, klubów i
kół racjonalizatorskich, które postanowiły 
tycypować w tworzeniu tego Funduszu, 
winien on zgromadzić około 650 min zł 
czędności.

Wyniki końcowe z 1970 roku przeszły

par- 
po- 
osz-

naj-
śmislsze oczekiwania: na Funduszu zebrało 
się prawie 1,5 miliarda złotych, przy czym 
kwota ta nie obejmuje wszystkich . oszczęd­
ności uzyskanych przez wielkopolską gospo­
darkę z tytułu racjonalizacji produkcji. Sza­
cuje się, że około pół miliarda zł oszczędności

łania naszej kadry technicz­
nej.

— Życzymy najlepszych re­
zultatów dyskusji.

żołnie i nie zaspokaja naszych 
potrzeb ani aspiracji, to jed­
nak nietrudno dostrzec, że w 
okresie między V a VI Kon­
gresem Techników Polskich 
w wielkopolskim przemyśle 
wiele zmieniło się na lepsze.

Zacznijmy od znaków jako­
ści, które w naszych warun­
kach są także synonimem no­
woczesności. Znaki takie po­
siada obecnie ponad 500 wy­
robów, a wielkopolski prze­
mysł wysunął się w tej dzie­
dzinie na trzecie miejsce w 
kraju, po przemyśle śląskim i 
łódzkim.

W latach 1966 — 1970 nasza 
kadra techniczna, w ścisłym 
współdziałaniu z robotnikami, 
dokonała także dużego skoku 
jakościowego w produkcji róż 
nego typu maszyn, łożysk to-

cznych, opon, środków piorą-^ 
cych, koncentratów spożyw­
czych, odzieży, obuwia, a na­
wet pieczywa, które — wyda­
wało się — nie może być do­
bre.

Wolno, ale systematycznie 
rośnie też grupa wyrobów, bę 
dących czymś w rodzaju wi­
zytówki naszego przemysłu. 
Mamy tu na myśli nie tylko 
spirytualia, bekony, grodziskie 
piwo i groszek z Pudliszek, 
lecz przede wszystkim rodzinę 
zmodernizowanych silników 
okrętowych, aparaturę paliwo 
wą, niektóre typy obrabiarek
i sprężarek, 
transmisyjne 
odlewy.

urządzenia tele- 
i skomplikowane

Cegielski ‘ doskonali silniki

Do grupy znanych nazwisk 
twórców i „wdrożeniowców”’ 
nowych konstrukcji, technik i 
technologii — jak np. inżynie 
rowie: Tadeusz Rut (twórca 
nowej metody kucia wałów), 
Witold Piotrowski, Marian 
Gałkiewicz, Stefan Misiek, Je 
rzy Mazur, Zdzisław Paziak i 
Janusz Tysiąc (twórcy rewe­
lacyjnej obrabiarki do metali 
EFA-25), doszły nowe: inż. 
Stanisław Brzeziński (twórca 
łożysk z tworzyw sztucznych), 
inżynierowie: Florian Bud- 
niak, Stefan Bąkowski, Miron 
Szostak, Zdzisław Pulikowski, 
Edward Przybek, Ryszard Mat 
czak, Jan Wierdak i Henryk 
Sommerfeld (twórcy nowego 
sposobu przerabiania gałęzi i 
niewymiarowego drewna z 
Puszczy Nadnoteckiej na suro 
wiec dla Wytwórni Płyt Pil- 
śnicwych) i wiele, wiele in­
nych.

Wypada też przypomnieć o 
takich liczących się przedsię­
wzięciach technicznych, jak 
budowa wysoce zautomatyzo­
wanej odkrywki węgla brunat 
nego w Koninie, przetrans-, 
portowaniu olbrzymiej maszy­
ny górniczej przez jezioro, czy 
też stworzeniu metody przesy­
łania informacji liniami ener­
getycznymi wysokich napięć.

Wszystkie owe fakty napa­
wają optymizmem. Świadczą 
że w Wielkopolsce rośnie 
liczba utalentowanych, ener­
gicznych i rzutkich inżynie­
rów i techników.

„detali" do okrętowych silni­
ków niczym liliput. I chociaż 
nie czujemy już zbytniego sza­
cunku do wagi maszyn, bo wie 
my, że rozmiary i ciężar ja­
kiegoś urządzenia nie zawsze 
są sprawdzianem nowoczes­
ności, to jednak w tym przy­
padku, chylimy z szacunkiem 

głowy™

Między V I VI Kongresem Te­
chników Polskich, Zakłady 
„Cegielskiego" gruntownie 
odnowiły podstawowy asorty 
ment swej produkcji: silniki, 
tabor kolejowy I obrabiarki. 
Np. produkowane obecnie w 
HCP silniki okrętowe charak 
teryzują się większą mocą, 
mniejszym ciężarem włas­
nym, niższym zużyciem pali­
wa I większą niezawodnością 
działania, niż produkowane 

poprzednio.

Ten kierunek Inżynierskich 
poszukiwań jest kontynuowa­
ny. Nasze stocznie budują 
coraz większe I szybsze stat 
ki. „Cegielski" musi wyposa 
żyć je w odpowiednie silniki. 
Dla pierwszego polskiego 
55-tysięcznika, musiano spro 
wadzić silnik z zagranicy. 
Następne — otrzymają już sil 

niki z HCP.

1,5 miliarda złotych 
od racjonalizatorów

dali racjonalizatorzy nie zgłoszeni do partycy­
powania w Funduszu.

Poważną część złotówek z owego 1,5 miliar­
da zaoszczędzili gospodarce inżynierowie i 
technicy. Np. technik Karol Schlecht ma na 
swym koncie 30 zrealizowanych pomysłów, 
które dały 270 000 zł oszczędności. Inż. Janusz 
Wawrzyniak jest twórcą 9 zrealizowanych po­
mysłów o wartości 289 000 zł. Inż. Kazimierz 
Ruchaj — 9 pomysłów, z których 4 okazało 
się oryginalnymi1 wynalazkami, o wartości po­
nad pół miliona złotych (wszyscy z HCP) 
itd., itp.

Inżynierowie i technicy
proponują

• Wielkopolska jest .głów­
nym ośrodkiem produkcji meb 
li a Poznań — siedzibą Zjed­
noczenia Przemysłu Meblar­
skiego. W celu zwiększenia i 
potanienia produkcji mebli, 
tartaki powinny dostarczyć 
fabrykom mebli elementy tar­
cicy już przygotowane według 
wymiarów typowych odmian 
mebli. Podobnie winny czynić 
wytwórnie płyt, sklejek i okle- 
in. Zaoszczędzi się przez to ma 
sę robocizny i wartościowych 
gatunków drewna. Należałoby 
też przejść ©a kooperacyjną, 
masową produkcję szuflad, bla 
tów, listew, półek, stelaży i in­
nych elementów mebli z two­
rzyw sztucznych oraz urucho­
mić krajową produkcję nowo­
czesnych obrabiarek do mebli. , 
Chemia powinna wybitnie po­
lepszyć jakość lakierów, żywic, 
folii, pianek poliuretanowych 
a przemysł metalowy — galan­
terii i okuć meblarskich.
• Wielkopolska jest także 

głównym w kraju producen­
tem soli kamiennej. Technika 
wydobywania soli nie zmieniła 
się od czasów pierwszych żup 
solnych w Wieliczce. Górnicy 
zjeżdżają pod ziemię, drążą 
chodniki i wybierają pokłady 
soli. Jest to praca trudna. Na­
leżałoby zastąpić ją techniką 
wypłukiwania podziemnych 
złóż soli wodą, tak jak to się 
robi w nowoczesnej kopalni 
siarki w Grzybowie.
• Stworzenie konińskiego 

zagłębia przemysłowego koszto 
wało społeczeństwo mnóstwo 
pieniędzy. Należy zwiększyć 
jego rentowność poprzez kom­
pleksowe zagospodarowanie su 
rowców towarzyszących wydo­
bywaniu węgla brunatnego, od 
padów elektrowni oraz prze­
twarzanie i uszlachetnianie su­
rowego aluminium. Z nadkła­
dowych glin trzeba wreszcie 
rozpocząć wytwarzać cegłę i 
sztuczny żwir. Z lignitów —

płyty budowlane. Z popiołów 
elektrowni — domieszek do ce 
mentu i betonów komórko­
wych. Z przewalcowanego alu­
minium — okna, drzwi, okucia 
i inne wyroby. Technika pro­
dukcji tych wszystkich wyro­
bów jest już przecież znana.
• Przed Wielkopolską sta­

nął problem ostrego deficytu 
wody. W latach dżdżystych o 
tym się zapomina. W latach 
suchych — cierpi i ponosi ol­
brzymie szkody. Należy więc 
zahamować odpływ wód po­
wierzchniowych do morza, ma­
gazynować je i przetrzymywać 
do okresów krytycznych. Tech 
niką takiego działania jest zna 
na. W każdym sprzyjającym 
zagłębieniu terenu trzeba prze­
gradzać strugi, strumienie i 
rzeki, tworzyć zbiorniki reten­
cyjne, podwyższające poziom 
wód gruntowych oraz ko­
rzystnie wpływające na lokal­
ny mikroklimat. Należałoby 
też ponownie rozważyć opła­
calność budowy wielkich tam 
ii zbiorników wodnych na War­
cie i Prośnie. Dawne rachunki 
nie uwzględniały zagrożenia 
środowiska w Wielkopolsce, u- 
jawnionego przez ostatnie su­
sze.
• We wschodniej części 

Wielkopolski znaleziono złoża 
piasków kwarcowych, nadają­
cych się do produkcji form od­
lewniczych. Natomiast istnie­
jące w Wielkopolsce odlewnie 
sprowadzają olbrzymią ilość 
piasku formierskiego z innych 
województw, obciążając kolej 
i powiększając koszty produk­
cji odlewów. Należv więc roz­
ważyć celowość budowy ko­
palni piasków formierskich w 
powiecie konińskim i w nrzy- 
padku cdy rachunek okaże się 
korzystny, niezwłocznie przy­
stąpić do jej budowy.
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Na zdjęciu: dziewczęta ze 
spółdzielni rolniczej Ao Buo 
w prowincji Tuyen Quang, 
przedstawicielki mniejszości 

narodowej Cao Lau.
CAF — VNA

Święto narodowe Demo 
kratycznej Republiki

, Wietnamu, która 2 
września 1945 roku uzyska 
ła niepodległość, a w rok 
później wtrącona została 
w trwającą przez prawie 
ćwierćwiecze wojnę z kolo 
nizatorami francuskimi i z 
amerykańską interwencją, 
skłania do wielu refleksji.

Ponad wszystko: czy wów 
czas, kiedy dochodzi do po­
rozumień w wielu, niesły­
chanie trudnych, sprawach 
europejskich, gdy między 
Wschodem a Zachodem to­
czą się obiecujące rokowa­
nia rozbrojeniowe, nie czas 
na sprawiedliwość dla Wiet 
namu, rozdartego na dwie 
części i nękanego od tak 
dawna wojną?

Zarówno Demokratyczna 
Republika Wietnamu, która 
nie ugięła się przed amery. 
kańską przemocą, odbudo­
wała straszliwe zniszczenia 
i — przy pomocy oraz po­
parciu państw socjalistycz­
nych — kroczy naprzód 
drogą socjalizmu, jak i 
Wietnam Południowy, któ­
ry nie poddał się półmilio­
nowej armii, największego 
mocarstwa Zachodu, do­
wiodły'’, że nie ma siły zdol 
nej zahamować dążenie do 
wolności, postępu i pokoju.

Tymczasem rząd Stanów 
Zjednoczonych, który w 
gruncie rzeczy doskonale 
rozumie te prawdę, wciąż 
jeszcze nie chce wyciągnąć 
z niej ostatecznych wnios­
ków. Dlaczego prezydent 
Nixon. zapowiadając w 
perspektywie pełne wycofa

Czym skorupka za młodu...
Turystyka szkolna czeka na mecenasów

Wychowawcze funkcje tu 
rystyki wśród młodzieży 
szkolnej — tak brzmi 

jedno z zadań, którym mają 
się zająć naukowcy w bieżą­
cej 5-latce. Ale i bez nauko­
wych dowodów jest oczywi­
ste, że objęcie działalnością 
turystyczną młodszej i star­
szej młodzieży to ważna spra­
wa z wielu różnych powodów.

Tym najważniejszym jest 
zapewnienie młodzieży wolne­
go czasu w sposób gwarantu­
jący rozrywkę oraz wyrobie­
nie pewnych niezbędnych na­
wyków, które będą procento­
wać całe życie. Właśnie w 
gronie rówieśników, na obo­
zie, wycieczce czy rajdzie, pod 
okiem pedagoga-przewodnika 
młodzież ma szansę nauczyć 
się jak organizować wypoczy 
nek pod gołym niebem, jak 
szanować i strzec piękno przy 
rody. Te obyczaje kształtowa­
ne w pierwszych kontaktach z 
naturą decydują o kulturze 
osobistej i społecznej później­
szych turystów.

Turystyka szkolna obejmu­
je około 4 min uczniów. W 
szkołach działa około tysiąca 
kół PTTK. Oznacza to, że 
możliwości wykorzystano za­
ledwie w połowie. Wydane w 
czerwcu br. zarządzenie Mini­
stra Oświaty i Szkolnictwa Wyż 
szego w sprawie współdziała­
nia organizacji społecznych ze 
szkołami nad wychowaniem 
młodzieży — stworzyło warun 
ki do włączenia się PTTK w 
życie szkolne, a raczej poza­
szkolne młodzieży.

Trudno sobie wyobrazić, 
żeby nie było wśród uczniów 
chętnych do udziału w atrak­
cyjnych imprezach turystycz­
nych. Obozy wędrowne, zdoby 
wanie różnego typu odznak, 
rajdy, zloty, w których wyspę 
cjalizowało się PTTK, to właś 
nie to, czym pasjonuje się 
młodzież.

POLE DO POPISU 
DLA SZKOLNEJ 
ADMINISTRACJI

Pieczę nad szkolnym ruchem 
turystycznym sprawują wy­
działy oświaty i kuratoria, bo

Święto narodowe DRW

SZANSA 
DLA WIETNAMU

nie wojsk z Wietnamu Po­
łudniowego, czyni to w żół 
wim tempie, kontynuując 
jednocześnie i naloty na 
DRW i pacyfikację rejonów 
południowowietnamskich, o- 
garniętych walką partyzan 
cką? Jeszcze miesiąc, czy 
rok nie zmieni przecież sy­
tuacji USA w Indochinach. 
Przysporzy jedynie niepo­
trzebnych ofiar i zniszczeń, 
a Amerykanom — wrogów.

Czy nie czas, aby w Pa­
ryżu — gdzie beznadziej­
nie wloką się rozmowy mię 
dzy czterema zainteresowa 
nymi stronami — podjęto 
dyskusję nad konstruktvw 
nymi propozycjami DRW i 
Tymczasowego Rządu Rewo 

w zasadzie tylko władze szkol 
ne mogą układać program 
wycieczkowy czy inny. Roz­
szerzenie tych akcji zależy od, 
odpowiednio przygotowanej 
kadry. Szkolenie nauczycieli 
prowadzone wspólnym wysił­
kiem przez komitety kultury 
fizycznej i turystyki oraz te­
renowe oddziały PTTK daje 
pewne rezultaty, ale ciągle 
jeszcze jest za mało kwalifiko 
wanych kierowników wycie­
czek. To samo dotyczy perso­
nelu prowadzącego schroniska 
szkolne. Zaledwie połowa 
szkół w kraju ma wśród pe­
dagogicznych kadr po jednym 
uprawnionym kierowniku wy 
cieczek.

Różne kursy szkoleniowe 
zapewniają oczywiście stopnio 
wą poprawę, ale generalnym 
załatwieniem sprawy byłoby 
na przykład wprowadzenie na 
stałe do programu szkół kształ 
cących nauczycieli zagadnień 
organizacji turystyki młodzie­
żowej.

MOŻNA TAM, 
GDZIE SĄ SCHRONISKA

Następnym warunkiem zbli­
żenia młodzieży do „łona na­
tury” jest zapewnienie nocle­
gów w schroniskach młodzie­
żowych, bez których nawet 
najatrakcyjniej zorganizowane 
wycieczki nie mogą się obyć.

Połączonymi wysiłkami fi­
nansowo - organizacyjnymi 
władz szkolnych, Polskiego 
Towarzystwa Schronisk Mło­
dzieżowych i GKKFiT urucho 
miono dotychczas ponad 800

DOPROWADZENIE ŚWIATŁA 
DO DZIAŁKI BUDOWLANEJ

Jan Sz. — Posiadam działkę bu 
dowlana. obok której przechodzi 
w odległości 60 m linia elektrycz 
na. Do kogo należy sie zwrócić 
o przeprowadzenie linii do mojej 
działki? Czy sasiedzi. którzy by 
chcieli z linii korzystać, powinni 
wspólnie finansować inwesycje?

RED.: — Koszt ustawienia slu­
pów do przewodów energetycz­
nych ponosi osoba, która zamie­
rza doprowadzić do swojego bu­
dynku. czv działki — energie 
elektryczna. Jeżeli w sąsiedztwie 
właściciele innych działek pragna 
również korzystać z energii ciek 
trvcznei. mogą miedzy sobą uzgod 
nić i pokryć wspólnie koszt prze- 
c!aeniecia linii energetycznej. 
Wszelkie nrace należy uprzednio 
uzgodnić z właściwym zakładem 
energetycznym, (1453) 

lucyjnego Republiki Wiet­
namu Południowego, które 
oferują kompromisowe roz­
wiązania, uwzględniające 
szereg postulatów USA, a 
jednocześnie otwierające na 
rodowi wietnamskiemu dro 
gę do swobodnego decydo­
wania o losach kraju?

Pytania te oczekują pil­
nie odpowiedzi. Świat ca­
ły, a .także nasz naród, ży­
czy Demokratycznej Repu­
blice'Wietnamu, która tak 
dzielnie broniła i broni in­
teresów całego narodu, wla 
śnie tego, aby jak najszyb­
ciej Wietnam cały był wol 
ny i zjednoczony, by mógł 
wejść na drogę pokojowe­
go, demokratycznego roz­
woju.

schronisk, które dysponują 
znaczną liczbą miejsc, jak się 
okazuje nie w pełni wykorzy­
stywanych. Wynika to z ich 
lokalizacji, nie zawsze idącej 
w parze z atrakcyjnością tra­
sy, przy której powstały. Po 
prostu za mało schronisk mło 
dzieżowych leży na głównych, 
najciekawszych szlakach. Mo­
że zresztą są to trasy mało 
spopularyzowane czy po pro­
stu zaniedbane, bo z pewno­
ścią mają- walory krajoznaw­
cze, zwłaszcza dla początkują­
cych młodocianych turystów.

Osobna sprawa to odpowied 
nie wyposażenie turystyczne, 
z którym nie jest najlepiej. 
Istniejących 116 wypożyczal­
ni sprzętu turystycznego nie 
może podołać zadaniom. Fun­
duszy na poprawę nie ma i w 
tej sytuacji najmłodsi wielbi­
ciele turystyki mogą liczyć 
tylko na pomoc rodziców i 
szkołę.

Gra jest warta świeczki. Tu 
rystyka młodzieżowa ma w 
Polsce dobre tradycje, choć na 
razie za skromne rozmiary. 
Rozwijała się jak dotąd w 
oparciu o dobre chęci zapalo­
nych do turystyki pedagogów 
i tylko tam, gdzie stworzono 
jej odpowiednie warunki. No­
we zarządzenie otwiera pole 
do szerszej działalności żarów 
no instytucjom, jak i organi­
zacjom społecznym. Byle tyl­
ko nie zabrakło inwencji do 
poparcia słusznej idei, która 
wprawdzie wypłynęła na świa 
tło dzienne, ale potrzeba jej 
mecenasów.

ANNA STEFAŃSKA

REDAKCJA ODPOWIADA
PODZIAŁ FUNDUSZU 

ZAKŁADOWEGO
Ap. O. — Zgodnie z ustawa W 

dniu 10 marca 1970 roku przeszłam 
na emeryture. Każdego roku 
otrzymywałam nagrodę z podzia­
łu funduszu zakładowego, jednak 
za rok 1970. tj. za 2 miesiące mej 
pracy, pominięto mnie nrzv po­
dziale funduszu. Czy słusznie?

RED. — Nagroda z funduszu za 
kładowego należy sie tylko tym 
pracownikom, którzy w roku ka­
lendarzowym. za który wypłaca 
sie nagrodę i dzieli fundusz za­
kładowy — przepracowali przy­
najmniej 6 miesięcy. (1874)

Na kopernikańskim szlaku (2)

Toruń przed wielką rocznicą
Nadbrzeżnym bulwarem su 

nie wycieczka: Pełno 
ich na ulicach Torunia, 

odpoczywających na ławkach 
w parkach, spożywających 
śniadania i obiady w barach i 
przytulnych restauracyjkach 
Starego Miasta. Słuchają opo­
wieści przewodników o sław­
nej historii grodu, który rów­
no w 10 lat po pięćsetnej rocz 
nicy urodzin swego wielkiego 
syna, będzie obchodził w 1983 
roku 750-lecie nadania praw 
miejskich.

Dołączam do wycieczki po­
lonijnej ze Stanów Zjednoczo 
nych, wędrującej kwartałami 
staromiejskiej dzielnicy w po 
szpkiwaniu śladów wielkiego 
astronoma. Zatrzymujemy się 
przed potężną budowlą Kościo 
ła św. Jana, gdzie nad wczes- 
nogotycką chrzcielnicą z XIII 
wieku nadano Kopernikowi, 
synowi toruńskiego kupca Mi­
kołaja Kopernika i patrycjusz 
ki Barbary z domu Watzenro- 
de, ojcowskie imię. Na zachód 
niej ścianie jednej z kaplic 
widnieje tablica pamiątkowa 
z wizerunkiem wiekiego astro 
noma, ufundowana około 1580 
roku przez toruńskiego leka­
rza, wydawcę kopernikow­
skich dzieł Melchiora Pyrne- 
siusa. Pod wierzchnią warstwą 
farb epitafium, jak wykaza­
ły to badania konserwatorów 
toruńskich ukryte, są inskryp­
cje XVI-wieczne. Poniżej — 
marmurowe popiersie Mikoła­
ja Kopernika, dzieło krakow­
skiego rzeźbiarza Wojciecha 
Rogowskiego. Zostało ono wy­
konane na zlecenie wielbicie­
la geniuszu Kopernika Alek­
sandra Jabłonowskiego i ofia­
rowane miastu w 1766 roku.

Jeszcze rzut oka na budy­
nek staromiejskiej szkoły, do 
której uczęszczał młody Miko­
łaj. Mieści się w nim po prze­
budowie późniejszego kole­
gium jezuickiego Ośrodek 
Szkolenia Asystentek Pielęg­
niarskich PCK.

Torunianie, oprócz powodów 
do chwały i dumy, mają du­
ży dług wdzięczności wobec 
genialnego rodaka. To dzięki 
niemu i zbliżającej się rocz- 
nipy, otrzymali dotacje pań­
stwowe na rekonstrukcję 
kwartałów Starego Miasta, nie 
mówiąc o inwestycjach służą­
cych gospodarce komunalnej 
miasta i jego mieszkańcom.

— Prace odbywają się eta­
pami, pierwszy przewiduje do

Bułgaria, należąca do więk­
szych europejskich producen­
tów kukurydzy (roczne zbiory 
— około 2 min ton), opierała 
dotychczas uprawę tej kultu­
ry w dużej mierze na amery­
kańskich odmianach nasien­
nych, odznaczających się w 
warunkach USA dość wysoką 
wydajnością i dobrymi walo­
rami użytkowymi. Należą do 
nich gatunki: „Wisconsin”, 
„Ohio”, „Kansas” i inne. Pro­
wadzone jednak od kilku lat 
badania bułgarskich specjali­
stów dowiodły, że możliwe 
jest wyhodowanie znacznie lep 
szych i wydajniejszych od­
mian kukurydzy, stanowią­
cych hybrydy (krzyżówki) od­
mian dotychczas znanych.

Ostatnio na doświadczal­
nych polach, a częściowo tak­

KOSZT PRZEPROWADZKI
M. W. — Właściciel willi zmusił 

nas (eksmisja) do zmiany miesz­
kania. Czy mamy prawo do zwro 
tu kosztów związanych z przepro­
wadzka. czy jest taka ustawa 
(skoro lokator wyprowadza sie nie 
z własnej woli), że za przepro­
wadzkę płaci właściciel domu?

RED. — Tak. przepis art. 9 
usten 7 ustawy z 28.5. 1957 r. o 
wyłączeniu spod publicznej go­
spodarki lokalami domów jedno­
rodzinnych oraz lokali w domach 
spółdzielni mieszkaniowych (Dz. 
U. nr 47 e' 1962 r. noz. 228) prze­
widuje. *e w takim przypadku 

kumentną rekonstrukcję 
trzech kwartałów Starego Mia 
sta do 1973 roku — informuje 
kierownik Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Czesław Krzyżyko- 
wski.

Szkicując odręcznie plan 
miasta (Toruń mimo wielo­
krotnych starań nie dorobił 
się drukowanej publikacji), 
mój rozmówca opowiada, że 
od 1968 roku, Kiedy to rozpo­
częto prace konserwatorskie, 
objęto nimi 42 budynki wyso­
kich klas zabytkowych (I, II, 
III i zerowej). Zrekonstruowa 
ła je Pracownia Konserwacji 
Zabytków w Toruniu. Zacho­
wawszy piękno i urok zewnę­
trzny średniowiecznych kamie 
niczek, nadano im pełny kom 
fort wyposażenia wewnętrzne 
go.

Najsłynniejszy z nich to 
Dom pod Gwiazdą, gdzie po­
mieszczono Muzeum Sztuki Da 
lekiego Wschodu. Dlaczego a- 
kurat takiej? Na pytanie to o- 
trzymuję odpowiedź, że rozmi 
łowany w Toruniu mieszka­
niec Warszawy p. Wierzejski 
podarował miastu Kopernika 
bogate zbiory sztuki chińskiej, 
japońskiej, indonezyjskiej. 
Zbiory te wartości 60 tysięcy 
dolarów od stycznia ubiegłe­
go roku stały się własnością 
miasta.

Z całego świata napływają 
dary i pamiątki po wielkim 
astronomie, który gromadzi 
się pieczołowicie w Muzeum 
Epoki Kopernikańskiej. Toruń 
utrzymuje żywe kontakty z 
Ferrarą, gdzie w -1503 roku 
Kopernik złożył egzamin dok­
torski z prawa kanonicznego, 
wróciwszy z powrotem na War 
mię. Współpraca uczonych to­
ruńskich pozwoliła wyelimino 
wać liczne nieścisłości w pu­
blikacjach o Mikołaju Koper­
niku na zachodzie Europy.

Potem przyjdzie etap na­
stępny — rekonstrukcja pozo­
stałych 34 kwartałów Starego 
Miasta. Do 1985 roku w sumie 
ulegnie jej 2500 budynków. To 
ruń odradza się, podobnie jak 
Sandomierz i Kraków. Wymię 
nia się zmurszałą sieć kana­
lizacyjną i wodociągową. Przy 
tych pracach odkrywa się frag 
menty starych fos, kanaliza­
cji, przewodów wodociągo­
wych w drewnie. Archeolodzy 
znaleźli ślady osady łużyckiej 
(ognisk, naczyń) pod Domem 

Kukurydza 
rekordzistka

że, na polach państwowych i 
spółdzielczych gospodarstw 
rolnych Bułgarii, pojawiły się 
nowe odmiany tej rośliny o- 
znaczone wspólną nazwą 
„Knieźa” i w zależności od 
gatunku, numerem porządko­
wym Na działkach nawadnia 
nych przyniosły one plon 120 
kwintali z hektara. Jest to 
osiągnięcie wyjątkowe, zwa­
żywszy, że przeciętne urodza­
je kukurydzy w Stanach Zjed 
noczonych, uważane za bardzo 
wysokie, wynoszą 48 — 50 
kwintali z hektara. Prace nad 
dalszym ulepszeniem nowych 
odmian trwają; naukowcy buł

koszty przekwaterowania ponosi 
właściciel domu (lokalu). 1525)

PO 3 MIESIĄCACH 
WYŻSZE WYNAGRODZENIE 
inż. W. K. — Zastępuję kolege 

delegowanego za granice. Czy 
pełniąc zastępczo funkcje kierów 
nika należy mi sie wyższe wyna­
grodzenie niż to. które miałem 
dotychczas?

RED. — Pracownik winien otrzy 
mywać wynagrodzenie przewi­
dziane dla zajmowanego przez 
niego stanowiska. Zasteoowan e 
jednak czasowo pracownika, któ­
ry przebywa na urlopie wypo­
czynkowym czv chorobowym nie 
stwarza podstaw do zmiany upo­
sażenia. Jeżeli jednak zastępstwo 
to sie przedłuża i pan stale peł­
ni funkcje wykonywane przez ko 
lege wtedy przysługuje prawo do 
odpowiedniego za ten czas wyna­
grodzenia. Okresem minimalnym, 
który w ocenie konkretnego przy 

Kopernika, pod rumami zam­
ku krzyżackiego.

W nowo odkrytych piwnicz­
kach Starego Miasta porobi 
się urocze kawiarenki, bistra, 
winiarnie. W trzech połączo­
nych kamieniczkach przy ul. 
Żeglarskiej powstanie zabyt­
kowy zajazd, a w hotelu „Trzy 
Korony” przy Rynku Staro­
miejskim — nocny lokal. Bę­
dzie winiarnia węgierska, zmo 
dernizowana restauracja „Sta 
romiejska” zmieni się w wi­
niarnię.

Te wszystkie plany, których 
realizacja trwa, mają nadać 
staremu Toruniowi właściwą 
rangę zabytkową, a jednocześ 
nie ułatwić życie jego miesz­
kańcom. Wyprowadzani z za­
tłoczonych kamieniczek do no 
woczesnych bloków, zyskują 
wreszcie dobre warunki miesz 
kanio we. Jeśli wracają, to do 
zupełnie zmodernizowanych 
mieszkań.

Trud przebudowy i rozbudo 
wy nie odbywa się bezboleś­
nie. Radnym miejskim siwie­
ją głowy od zmartwień, jak 
na przykład rozwiązać sprawę 
wodociągów i kanalizacji oraz 
oczyszczania ścieków. W 
trakcie przygotowań jest uję­
cie wody, lecz nadal brak 
oczyszczalni. Toruń, po­
dobnie jak Poznań, nie ma 
naturalnego kąpieliska rzecz­
nego. Jeden basen kąpielowy 
służyć ma 133 tysiącom miesz 
kańców, a do najbliższych je­
zior jest 20 km. Władze pla­
nują drugi ośrodek rekreacyj­
ny obok hotelu „Kosmos”. Na 
pewno dopną swego, podob­
nie jak potrafili z dawnego To 
runią uczynić tętniący życiem 
gospodarczym i kulturalnym 
ośrodek przemysłowy. Gdy 
tam byłam, otwierali właśnie 
nowy szpital.

Najważniejszą inwestycją — 
pomnikiem obchodów koperni 
kańskich — jest budowa od 
1968 roku kompleksu obiektów 
ośrodka uniwersyteckiego 1- 
mienia wielkiego astronoma. 
Ma być gotowy w ciągu dwu 
lat. Stoją już 4 domy studen­
ckie, 3 hotele asystenckie, 
wielka stołówka, będą obiek­
ty dydaktyczne, gmach głów­
ny Rektoratu uczelni z aulą, 
biblioteka główna. Inwestycje 
dla Torunia, zamykające się 
kwotą pół miliarda złotych, bę 
dą najlepszym hołdem dla ge­
niuszu Kopernika.

MARIA POLCYNOWA 

garscy sądzą, że uda się im 
doprowadzić ich wydajność 
do 170 a nawet 200 kwintali z 
hektara.

Szersze przechodzenie na 
nowe odmiany w normalnych 
warunkach polowych ma na­
stąpić w połowie bieżącego 
pięciolecia. Dzięki wprowa­
dzeniu „Knieży” do masowej 
produkcji roślinnej, przeciętne 
plony kukurydzy w Bułgarii 
powinny, zdaniem specjali­
stów, już w 1975 roku osiąg­
nąć w skali krajowej poziom 
około 55 kwintali z hektara, 
w tym 74 q na gruntach na­
wadnianych. (AR)

nadku mógłby mieć cechy trwa­
łego pełnienia obowiązków, jest 
okres 3 miesięcy. (1548)

PRANIE BIELIZNY - W PRALNI
Mieszkaniec z ul. Głogowskiej. 

— Mieszkam na parterze, zaś prał 
nia znajduje sie na 6 piętrze. 
Administrator wydał w ostat­
nich dniach zaczadzenie, że prać 
wolno jedynie w pralni. Jest to 
dla nas duże zmartwienie, gdyż i 
ja i żona jesteśmy starszymi judź 
mi i noszenie pralki tak wysoko 
jest dla nas dużym wysiłkiem.

RED. — Przepis art. 7 prawa lo 
kałowego przewiduje, że lokator 
obowiązany jest używać lokalu, 
zgodnie z jego przeznaczeniem. 
Skoro pranie bielizny miałoby 
powodować zawilgocenie mieszka­
nia. wynajmujący może zadać, 
ażeby najemcy prali w specjal­
nie do tego przystosowanej pral­
ni. (1264)
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Lekkoatleci Orkanu Bokserskie MP

przed ostatnią próbą Generalny atak

Sezon lekkoatletyczny, zbliża się ku końcowi. Sympatyków królo­
wej sportu czekają jeszcze emocje związane z kilkoma występami 
naszych najlepszych zawodników i zawodniczek na arenie między­
narodowej oraz druga seria drużynowych mistrzostw Polski na rok

młodzieży

Dla kibiców Poznania 1 Wielko­
polski najbardziej interesujący bę. 
dzie dziewięciomecz. który w pierw 
szych dniach września odbędzie się 
w Lublinie. Stawką tego wielome- 
czu będzie utrzymanie się w I li­
dze. Miejsc premiowanych pozo­
staniem w ekstraklasie będzie w 
Lublinie 4, natomiast 5 zespołów 
spadnie do II ligi. Na ich miejsce 
awansują dwie drużyny. A zatem 
w przyszłym roku drużynowa )'rą 
lekkoatletyczna składać się bę­
dzie z 12 zespołów.

Aktualnie najwyżej stojącym w 
klasyfikacji drużynowej zespołem 
województwa poznańskiego jest 
Orkan Poznań. Lekkoatleci tego 
klubu startować będą w Lublinie, 
a do ich najgroźniejszych konku­
rentów zaliczyć należy Polonię 
Warszawa. Lochie Gdańsk, c-y-- 
dię Olsztyn, Wawel Kraków i Star* 
Łódź. Dziewięciomecz w Lublinie 
zapowiada się bardzo ciekawie.

gdyż na starcie stanie wielu 
tualnie najlepszych naszych

ak- 
lek-

W Kaliszu

Polska
0:0

Około 8 tysięcy widzów przyby
ło na stadion Calisii Kaliszu,
gdzie odbył się wczoraj miedzy 
państwowy mecz piłkarski miedzy 
drużyna Syrii a młodzieżo*wa re­
prezentacją Polski. Spotkanie to 
zakończyło sie rezultatem 0:0.

Po porażkach zespołu syryjskie­
go ze Starem Starachowice i Za­
głębiem Wałbrzych, snodziewano 
sie. że w kaliskim spotkaniu poi 
scv piłkarze odniosą wysokie rwy 
cięstwo. Wielu z nich ma przecież 
w niedalekiej przyszłości awanso 
wać do pierwszej reprezentacji. 
Niestety nasi piłkarze, którzy wy 
stąpili w nastepuiacvm składzie: 
Snut. Gut. Plaszewski. Drzewiec­
ki (Dziadek). Kraską. Janik. Plu­
ta. Cmikiewicz. Nowak (Kowal­
czyk). Masztaler (Ostalczyk). 
Kwiatkowski. sprawili kaliskiej 
publiczności spory zawód.

Polscy oiłkarze mieli co praw­
da przygniatająca przewagę przez 
większa cześć spotkania i raz po 
raz atakowali bramkę syryjska, te

koatletów w tym również repre­
zentantów Polski na ostatnie mi­
strzostwa Europy w Helsinkach.

Orkan ma na pewno realne szan­
se na zajęcie jednego z czterech 
pierwszych miejsc w turpieju. By­
łoby to efektownym zakończeniem 
tegorocznego sezonu, który d'a 
lekkoatletów i lekkoatletek Wiel­
kopolski spod znaku LZS był bar­
dzo udany. Reprezentanci tego klu 
bu startowali z powodzeniem i to 
zarówno na arenie krajowej jak i 
zagranicznej. Na mistrzostwach 
Polski seniorów Kulczycki zdobył 
tytuł mistrzowski w biegu na 400 
m ppł.. zaś srebrne medale przy­
padły w udziale sztafecie 4x100 m 
kobiet oraz Januchowskiej rii "00 
m ppł. Trzecie micisca zajęli Ma­
luśki w biegu na 1500 m oraz Ba- 
kulin. która zdobvła brązowy me­
dal w biegu na 200 m. Ta ostatnia 
zawodniczka dzięki dobrej posta­
wie w tym roku awansowała do 
reprezentacji Polski.

Młodzież Orkanu startująca w 
ramach reprezentacji Wielkopolski 
na II Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży, walnie przyczyniła się 
do zajęcia wysokiej pozycji przez 
nasze województwo zdobywając 
86 pkt. na 190. które wywalczyła 
ekipa lekkoatletyczna Wielkopol­
ski. Dwa złote, 3 srebrne oraz 2 
brązowe medale oto rezultat star­
tów lekkoatletów Orkanu w II 
OSM. Zdobyli oni również drugie 
miejsce w klasyfikacji klubowej.

Trzeci dzień bokserskich indywi­
dualnych mistrzostw seniorów 
przyniósł w serii eliminacyjnej 
walk przedpołudniowych kolejny 
atak mało znanej młodzieży. Sen­
sacją było wyeliminowanie w w. 
piórkowej wielokrotnego reprezen 
tanta Polski Andruszkiewicza z 
Gdańska, który przegrał z mło­
dym 1 dotychczas nieznanym, ale 
bardzo bojowym 20-letnim Muchą 
z Bydgoszczy. Również do niespo­
dzianek należy zaliczyć zwy­
cięstwo Nowika z Wrocławia, na 
skutek przewagi w trzecim star­
ciu nad wysoko notowanym 
Bobrowskim z Gdańska.

Z każdym dniem podnosi się po­
ziom zawodów, a walki stają się 
coraz bardziej atrakcyjne. Gene­
ralny atak młodzieży, to dobry 
prognostyk przed powołaniem no-
wej kadry olimpijskiej, 
której wyłoniona zostanie 
na Monachium.

Wyniki reprezentantów

Taka samą pozycje wywalcz-.-!
Orkan na przełajowych mistrzost­
wach Polski, gdzie m. in. Mroś- 
kow'ak zajął I miejsce w biegu na 
4000 m.

Wczoraj w Radzie Wojewódzkiej 
LZS odbyło się sprtkanie czoło­
wych lekkoatletów Orkanu z kie­
rownictwem. Przewodniczący Ta­
deusz Warzych złożył zawodnikom 
i zawodniczkom podziękowania za 
ich dobra postawę i godne renrr*- 
zentowanie barw LZS-u. Naibar- 
dziej wyróżniajncv sie otrzymali 
dyplomy i upominki, (s)

'dalekopisemf

spośród 
drużyna

Wielko-
polski: w. lekka Wąsowicz (Wroc­
ław) wygrał z Nowickim (Poznań), 
w. średnia Ptak (Wrocław) zwy­
ciężył w 1 starciu na skutek prze 
wagi Strzeleckiego (Poznań), (os)

Z Wielkopolski
W zawodach płvwackich o me-

moriał 
ogólnej 
Poznań 
Mątwy

im. M. Sroczyńskiego w 
punktacji wygrała Warte 
przed Calisia Notecią — 
i organizatorami imprezy

Astrą — Krotoszyn.
Ryszard Mańkiewicz z Motokłu- 

bu Unia, startujący na międzyna­
rodowych wyścigach w Czechosło­
wacji przełamał passe tegorocz­
nych niepowodzeń. Wvgrał wyścig 
w klasach 50 i 125 ccm.

Polonia w Środzie obchodzić bę­
dzie w październiku br. 50-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji ro­
zegrano m. in. mecz międzynaro­
dowy z hokeistami NRD.

meczów na żużlu Anglia — ZSRR. 
Ostatnie snotkanie wygrali Angli­
cy 59:49 pkt. W ogólnym bilansie
z.wvcieżvli Anelicv 3:1 przy jed-

dnak bez rezultatu, 
rozgrywali piłkę 
pola bramkowego 
grajac bardzo ostro

Zbyt

gości.

wolno 
pobliżu 
którzy

defensy-
wie mieli ułatwione zadanie w oa 
raliżowaniu akcji polskiego napa 
du.

Drużyna syryjska zaprezento­
wała sie jako zespól grający bar­
dzo ambitnie ale czasami, żwłasz
cz.a w ostatnich minutach 
brutalnie. Syryjczycy w 
nie swojej „świątyni"

zbyt 
obro- 
st oso-

PRZERWA w warszawskim 
TURNIEJU TENISOWYM

Deszcz uniemożliwił przeprowa­
dzenie gier w drugim dniu teniso­
wych Mistrzostw Armii Zaprzy­
jaźnionych w Warszawie.

W środę dalszy ciąg rozgrywek 
drużynowych. Odbędzie sie dokoń 
czenie meczu Polska — Węgry, a 
następnie spotkanie Polska — 
CSRS i ZSRR — Węgry.

We wtorek odbyło sie losowanie

nym

Po 
nego

meczu remisowym.
SZACHOWY TURNIEJ 

PRETENDENTEK 
siedmiu partiach rozgrywa- 
w Mińsku półfinałowego me-

ZAWÓD - trwałe zatrudnienie
SŁUŻBĘ MIASTU — ZAPEWNI 

UKOŃCZENIE SZKOŁY ZAWODU 
w Zespole Szkół Miejskiego Zjednoczenia Gospo­

darki Komunalnej miasta Poznania, 
ulica Dzierżyńskiego 296/98 — telefon nr 208-12.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
SZKOLI W ZAWODACH:

— MURARZ,
— DEKARZ BLACHARZ
— KAMIENIARZ

ZDUN 
CIEŚLA 
STOLARZ 
MONTER 
NYCH 
MONTER

MASZYNOWY
ZEWN. SIECI

WEWN. INSTAL.

CIEPł.OWNIK - MECHANIK 
KOTŁOWYCH.

KOMUNAŁ-

BUDOWLA-

URZĄDZEŃ

Przyjmowani są chłopcy powyżej 15 lat, po 
ukończeniu szkoły podstawowej.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 
2 lata, obejmuje naukę teoretyczną i praktyczną 
w zakładzie pracy, na podstawie umowy o nau­
kę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w trzy­
letnim Technikum.

W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodo-
wej uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie miesięczne w wysokością

odzież ochronną 
z przywilejów

rok nauki — 150—420,— zł 
rok nauki — 320—500,— zł 
i roboczą oraz korzystają 
określonych zbiorowym

układem pracy.
UWAGA: W zawodach: murarz, cieśla, dekarz- 

blacharz, uczniowie klasy I powyżej 
lat 16 otrzymują maksymalne stawki. 

Uczniom w specjalnościach budowlanych i in­
stalacyjnych Szkoła zapewnia ponadto amator­
skie prawo jazdy.

Szczegółowych informacji we wszystkich spra 
wach związanych ze szkoleniem udziela i przyj­
muje wnioski sekretariat Zespołu Szkół.

K6592

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 57 — telefon 548-47 1 594-86

ORGANIZUJE
WIECZOROWE KURSY KROJU i SZYCIA 

oraz MODELOWANIA 
dla potrzeb domowych

Zainteresowane kandydatki zapraszamy na ze­
brania informacyjne, które odbędą się

we wtorek, dnia 7
w następujących 

— kursy 
—- kursy 
— kursy

Na zebraniach

września br.
godzinach:

I stopnia — o 
II stopnia — o 

III stopnia — o 
informacyjnych

godz. 16
godz. 18
godz. 19

przyjmowane
będą dalsze zgłoszenia.

Informacji o organizowanych kursach,, udziela 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego — 
WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, w gndzL
nach od 8 do 20. K6173

&

„KOZIOŁKI”
swoim sympatykom 

na miesiąc
WRZESIEŃ
ufundowały

58 NAGRÓD WARTOŚCI 250.0M,— ZŁ

2

♦ <5

SAMOCHÓD 
„FIAT 125P” 
PREMIE PO 
PREMII PO 
PREMII PO

OSOBOWY MARKI

5.000,— ZŁ,
2.000,— ZŁ
1.000,— ZŁ

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V zakładowe złożone na gry mie­
siąca września 1971 r., na które nie padła wy­
grana w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 30 wrze­
śnia 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
.KOZIOŁKI” — TO GRA MIESZKAŃCÓW 

POZNANIA I WIELKOPOLSKI I
K6602

OBWIESZCZENIE 
„MOTOZBYT” PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

POZNAŃ-ANTONINEK 
zawiadamia, że w dniu 13. IX. 1971 r. o 9 w lo­
kalu przedsiębiorstwa (adres J. w.) — odbędzie się

następujących 
IMZ — M-72:

T A C J A
motocykli z wózkiem typ

cenanr

używanych

Lp . Marka siln. ramy wyw. zł

1. Motocykl z wózk. M-72 39596 39324 10.435,—
2. ,, M-72 84539 39098 8.696,-
3. „ M-72 191674 61247 10.435,—
4. „ M-72 90757 58756 12.174,—
5. „ M-72 65688 39468 17.391,—
6. „ M-72 46840 44069 10.435,—
7. „ M-72 113328 39367 10.435,—
8. „ M-72 62996 58997 12.174,—
9. „ M-72 80983 40705 12.174,—

10. „ M-72 49887 39480 10.435,-
11. „ M-72 113171 40158 15.652,-
12. w „ M-72 221738 40828 8.696,-

kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie- 
prywatne, które uiszczą wpłatę w wy- . ... %_____ 1 1--. Ł . . .-nlrAirYllgać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­

sokości 10 proc. Ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek 

— NBP IV O/M Poznań, nr 1231-6-4094
najpóźniej w przeddzień licytacji.

Przy wpłacie należy podać nr silnika pojazdu.
Klient binracv udział w licytacji kilku najazdów zo­

bowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy pojazd.
Pojazdv można oglądać w „Motozbyt” PP Poznań- 

Antoninek, ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów używa­
nych). do dnia 11. IX. 1971 r. z wyjątkiem niedziel 1 
świąt od godz. 11 do 14, w soboty do 11.
UJ w a ,ę a !

Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji na 
sprzedany pojazd i nie odpowiada z tytułu rękoj­

mi za wady fizyczne sprzedawanych pojazdów.
K6632

RESTAURACJA w STRZESZYNKU

wali różne „chwyty” aż do zatrzy 
mywania piłki rekami na oolu 
bramkowym, czego niestety nie 
zauważył dobrze prowadzący 
wczorajsze spotkanie sędzia po­
znański Marian Kuston. Na 5 mi­
nut przed końcem meczu Polacy 
powinni egzekwować rzut karny.

W sumie spotkanie w Kaliszu 
było ciekawe, ale zawiedziona bra 
kiem bramek oubliczność pożegna 
ła piłkarzy gwiazdami. Trudno się 
dziwić kaliskim kibicom, gdyż 
różnica w wyszkoleniu technicz­
nym pomiędzy piłkarzami syryj­
skimi a polskimi była tak duża 
na korzyść tych ostatnich, że go­
spodarze powinni lednak zmusić 
bramkarza Syrii do kapitulacji.'s)

turnieju indywidualnego, w 
rvm zostali rozstawieni: T.

któ- 
No-

wieki (Polska) Wołkow (ZSRR).
Machan (Węgry) i Kascak (CSRS).

z

NA IV MIEJSCU 
MŁODZI KOSZYKARZE 
Bukaresztu powróciła repre-

zentacja Polski w koszykówce Ju­
niorów. która w stolicy Rumunii 
uczestniczyła w tradycyjnym tur­
nieju o „Puchar Przyjaźni”. Nie­
spodziewany sukces odniosła w tej
imprezie młoda 
przed Zwiazkierń

drużyna Kuby
Radzieckim i

Wegrami. Dobrze grająca 
polska zajęła czwarte

ekipa 
miejsce

przed: Bułgaria. Rumunią. CSRS 
i NRD.

ANGLIA — ZSRR 3:1
W Coventrv rozegrano piąty i 

ostatni z międzypaństwowych test-

<• Prara 01 \auka
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca do trzy­
osobowej rodziny lekar­
skiej. Poznań, Mylna 54 
m. 12, zgłoszenia po go-
dżinie 16. 15604g
Pisania na maszynie u- 
czę. PI. Wolności 2, w po 
dwórzu, III ptr. 16276g

Udzielam gry fortepia­
nowej. Kościuszki 76 m.
6. 16409g

• Kupno Sprzedaż
Kupię Stare ramy do ob­
razów, pracownia plasty­
czna, Stary Rynek 81 par
ter. 17397g

Kupię obraz Wojciecha 
Kossaka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16353g
Sprzedam pianino „Carl 
Ecke”. Rynek Łazarski 8 
m. 11, po godz. 15.

17286g

• Samochody
Zastayę, stan idealny — 
sprzedam. Ul. Żurawia 4, 
sklep czapek — po połu-
dniu. 15337g
Fiat 1500 — sprzedam. — 
Tel. 696-19, po godz. 17.

17576g
Sprzedam karoserię Sko­
dy 100 - S, po wypadku, 
tel. 439-85. Informacje — 
czwartek, piątek, od go-
dżiny 16—20. 17607g

tDnia 31 sierpnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW BABUT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 wrześ­

nia br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna),

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po-
grążone

żona i rodzina

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 
30 sierpnia 1971 r. zmarł po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 64, śp.

ZBIGNIEW WARKOCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie.

W smutku pogrążona

Poznań, Chudoby 11 m. 10.
RODZINA

17517g

SKOS 
lAil^ŁKOPOLSKl

POZNAŃ, Grunwaldzka 19

czu pretendentek do gry o sza­
chowe mistrzostwo świata kobiet 
Kusznir prowadzi z Zatułowska 
4.5:2.5 nkt.

Siódma partia zakończyła się 
zwycięstwem Kusznir.

PŁYWACKI REKORD ŚWIATA
Na zawodach pływackich w 

Lanckrona- reprezentant NRF 
Hans Fasnacht ustanowił rekord 
świata na dys. 200 m delfinem 
osiagaiac czas 2.03.3 min. Poprawił 
on o 0.6 sek. rekord Amerykanina

WOJEWÓDZKI
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 594-88

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY

Marka ! 
ostatnich 
Houston.
UDANY

Spitza. ustanowiony na 
i mistrzostwach USA w

REWANŻ SIATKARZY 
JAPONII

Przebywaiaca w Pradze drużyna 
wicemistrzów olimpijskich w 
siatkówce mężczyzn Janonii roze­
grała rewanżowe międzypaństwo­
we spotkanie z Czechosłowacją. 
Po niedzielnej porażce 2:3 siatka­
rzom japońskim udał sie rewanż, 
zwyciężyli bowiem 3:1 (15:8, 14:16, 
15:7. 15:11).

Sprzedam okazyjnie Wart
burga 1000, 
Wiadomość: 
od godz. 19.

rocznik 1964.
tel. 690-41, 

17533g

& Lokale

Osobie wolnym zawodem, 
odstąpię w centrum ład­
ny, duży pokój, c. o., I 
ptr., wspólna łazienka — 
za kawalerkę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17326g

Przyjmę na pokój. Płatne 
2 lata z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16500g.
Zamienię pokój, kuchnię 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo — na większe 
kwaterunkowe, łazienka, 
c. o., lub spółdz.ielcze. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14838g.

Pana pracującego — na 
wspólny pokój, przyjmę. 
Górczyn, Gostyńska 56.

16493g

1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 
do egzaminów kwalifikacyjnych -(na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kreśleń technicznych;
4. kierowców mechaników samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu 
drugą niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą 

‘ o godz. 8 w następujących terminach:
* dla elektryków, stolarzy, cieśli, 

dla metalowców, kierowców mecha-

się 
5.

12.

19.

26.

co

9. 71 —
9. 71 —

9. 71 -

9. 71 —
10. 10. 71 —

ników samochodowych,
dla murarzy, betoniarzy, malarzy, 
krawców,
dla piekarzy, wędliniarzy. fryzjerów.
dla dekarzy, szklarzy, zdunów, stud-
niarzy.

Szczegółowych Informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—19. K5757

• Zguby • Różne 01 Matrymonialne

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, 51 m!, nowe budow­
nictwo, Grunwald, wygo­
dy — na 3,5 pokoju lub 
większe albo 3 pokoje, ku 
chnia i kawalerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16509g.
2 mieszkania, pokój sa­
modzielny, w starym bu­
downictwie, 2 pokoje w 
nowym budownictwie, z 
dozorstwem — zamienię 
na 3 pokoje. Może być do- 
zorstwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16523g

TDnia 30 sierpnia 1971 r. zmarł nieoczekiwa­
nie po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najlepszy przy­

jaciel, mąż i ojciec, śp.

FRANCISZEK KU2LAK
lat 57

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 września br. 
o godz. 11 z domu żałoby w Skórzewie.

Pogrążona w ciężkim smutku 
żona z córkami

Skórzewo, Poznańska 34. 17518g

tW dniu 30 sierpnia 1971 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 51, śp.

WACŁAW GIEPARDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 wrześ­

nia br. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. F. Dzierżyńskiego 321 m. 10.

17532g

Zaginęła żółto-biała mała 
suczka (nierasowa), na 
osiedlu Raszyn, w dniu 
30. VIII. br„ Uczciwego 
znalazcę dobrze wynagro­
dzę. Wawrzyniuk, Lutyc- 
ka 34, Tor Wyścigów Kon 
nych, tel. 459-28. 17414g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — 
Długa 9. 14542g

Doświadczony handlowiec 
— ekonomista, poprowa­
dzi przedsiębiorstwo — 
ewentualnie przystąpi do 
spółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17191g

Wdowa bezdzietna, poślu 
bi pana do lat 60. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1680p

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 43, z miesz 
kaniem — poślubi pilnie 
niezależną, bezdzietną pa 
nią, chętnie krawcową. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1682p

Wdowiec wyższe wykształ 
cenie, poślubi panią re­
prezentacyjną, wykształ­
coną, zamożną, wdowę, 
gospodarną. Mam własne 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1676p

Dnia 30 sierpnia 1971 r. zmarła nagle nasza 
droga matka, siostra, bratowa, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAWA BADURA
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 wrześ­
nia br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuczki, wnukowie 

oraz rodzina
Poznań, ul. Grunwaldzka 43 m. 9. 17564g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 31 sierpnia 1971 r. zakończyła w Bogu, nógle 
i niespodziewanie swoje pracowite, pełne po­
święcenia życie, nasza najdroższa i najtroskliw­
sza mamusia, teściowa.........................i babunia, śp.

MARIANNA CZESZYŃSKA
przeżywszy 72 lata.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają

17550g
córki z mężami i dziećmi
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UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że
•d dnia 22 ubm. — lokal przejęło
NOWE KIEROWNICTWO 

które wyśmienitą kuchnią i szybką obsługą, 
zaspokoi wymagania Szanownych Klientów.

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ
NA WIECZORKI TANECZNE — _ 

które odbywać się będą w czwartki, piątki, 
soboty i niedziele.

Urządzamy przyjęcia, wesela oraz przyjmujemy 
zamówienia na całodzienne wyżywienie.

16982g

Pracownlcy poszukiwani
Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu — tatrudnl na 
miejscu oraz punktach odbioru buraków w terenie* 
oc dnia 25. IX. 1971 r. na okres od 2—3 miesięcy.

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH oa stanowis­
kach Wagowych i procentmistrzów.

Podanie o prace wraz z dokładnym życiorysem nale­
ży kierować pod adresem Cukrownia „Gostyń” w 

-.”ostvniu — bziął Kadr. K5S90
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny,

— ROBOTNIKÓW warsztatowych na zmiany,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­

prawy pojemników,
— MURARZA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszewskiej 2. Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie,

— KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa Jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na */» etatu.

K6477
Fabryka Papy w Czerwonaku koło Poznania 
trudni

za-

MĘŻCZYZN NIEWYKWALIFIKOWANYCH — do 
działu produkcji i transportu.

Zarobek bardzo dobry. Dla zamiejscowych izba noc-
lęgowa bezpłatna. K6471

W dniu 30 sierpnia 1971 r. zmarł nagle

WŁADYSŁAW SŁOMlNSKI
długoletni pracownik naukowo-techniczny z za­

kresu konserwacji aparatury i urządzeń.
Zmarły odznaczał się dużą sumiennością i pil­

nością w wykonywaniu obowiązków służbo­
wych, czym zaskarbił sobie pełne uznanie prze­
łożonych i współpracowników.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze wśród 
nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 2 
września 1971 roku o godz. 15 na cmentarzu so- 
łackim przy ul. Lutyckiej.

Rektor, Rada Zakładowa, Pracownicy
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

K6735

W dniu 31 sierpnia 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LECH LENARTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 wrześ­

nia br. o godz. 15.30 z kościoła parafialnego w
Szamocinie. ,

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

17SWg

tDnia 31 sierpnia 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy brat, przeżyw­

szy lat 64, śp.

MARIAN KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 wrześ­

nia br. o godz. 12 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Armii Czerwonej 61 m. 5. 17608g
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Czwartek

Stefana

Słońce: 5.03—18.4T

TEATRY NA PRZYJĘCIE DZIECI

W POZNANIU

OPERA — g. 18.30 ..Don Carlos” 
(Dolska wersja językowa); OPE­
RETKA — g. 18.30 ..My chcemy 
tańczyć” (przedstawienie zamknie 
te): oozostale teatry nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Nieśmiertelni Flip 
i Flap”; KOŚCIAN: „Z dala od 
zeiełku”: KORNIK: ..Siedmiu bra 
ci Cervi”; LESZNO: „Oliver” i 
„Z zimna krwią”: NOWY TO­
MYŚL: „Piękny listopad”: ŚREM: 
„Agent o dwóch twarzach”: ŚRO 
DA: „Z dala od zgiełku”: SZA­
MOTUŁY: . Miłość nad morzem”; 
WĄGROWIEC: ...Ucieczka King 
Konta”; WRZEŚNIA: „Hiberna- 
tus”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..Cejlon”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM l: 

Fala 1322 m: 7.50 Dla was gramy i 
śpiewamy; 8.05 Dzień dobry, tu Re 
dakcia Ekonomiczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9 W 
rvtmie walczyka: 9.30 Z muz. fran 
cuskiej; 10.05 Dzień dzisiejszy — 
„Iwańczykowie” opow.: 10.25 Me­
lodie i Piosenki naszego ekranu; 
10 50 „Strategia gospodarności”: 11 
Od trąbki do gitary: 11.30 „Dedy­
kujemy 11 zmianie”: 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.25 Mel. i rytmy 
dla wszystkich: 13 Z życia ZSRR: 
13.20 Na swojska nutę: 13.40 Wie- 
cei lepiej tanie;; 14 Mel. z trasy 
Mistrzostw Świata w Kolarstwie 
Szosowym w Mendrisio (Szwaica 
ria): 14.10 Wiersze Ho Chi Minhu’; 
14.20 K. M. Weber — Sonata C-dur 
nr 6 na flet i fortepian: 14.30 „Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów”: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 Oninie ludz* 
nartii: 16.15 Transm. z Mistrzostw 
Swata w Kolarstwie Szosowym w 
Mendrisio (Szwajcaria); 16.35 Po 
południe z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Z księgarskiej lady: 
lQ.3O Kompozytor i jego piosenki: 
20.30 ..Pod tropikalnym niebem 
Wietnamu”: 21 And. dokument. 
Pt. .Wrzesień zapamiętany”: 21.30 
Biografie niezwykłe — „Józef Tgna 
cv Kraszewski”: 22 Z twórczości 
Webera: 23.10 Przeglądy ; poglądy: 
23.20 Mel. rozrywk.; 23.30 „Rewia 
piosenek”: 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. W
12.05. 15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.53.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.05 Muzyczny tydzień Pozna 
niaj 8.35 „Pod biała kopuła”: 9 
Tańce Dworzaka i Brahmsa: 9.3* 
..Nie ma marginesu”: 10.05 Na 
wrocławskiej pięciolinii: 10.25 „Ma 
łv realizm” onow.: 10.45 Konc. •»< 
ranny: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy: 13.20 Muzyka ludowa naszych 
sąsiadów: 13.40 „Na przeprawie” — 
onow.: 14.05 Mel. po pierwszym 
dzwonku: 14.30 Kielecka kronk 
kulturalna: 14.45 ..Błękitna sztafe­
ta”: 15 Z muz. klasycznej: 17 15 
And. aktualna: 17.25 „Piosenki i 
melodie estrady”: 17.55 Radio- 
express: 18.05 „Studenci mówią — 
studenci słuchają”: 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, oninie i re­
fleksie ze świata nauki: 19.15 Z 
manv świata — Posłuchajmy jesz- 
sze raz: 19 31 Magazyn literacki 
„To i owo”: 22.33 „Kącik jazzo­
wy”: 22.40 Teatr PR — ..Tle ważv 
księżyc?” słuch.: 23.35 Utwory for­
tepianowe: 0.03 Aud. „Polonia”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorccital W. Gliń­
skiego: 8.05 Pojedynek lata z jesie 
n:a w piosence: 8.35 Muzyczna 
poczta UKF: 9 „Pierścień z krwaw 
nikłem” — ode. 26 pow.: 9.10 Tylko 
na 3/4: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Prze­
boje niebieskiego mundurka; 10 
Georces B:zet — „Gry dzieciece” 
— suita ork. op. 22: 10.15 n + t — 
czyli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „Pa- 
mietn;k pani Hanki” — ode. 9 
Pow.: 12.25 Muz. uniwersalna: 13 
Na katowickiej antenie: 15 Gawę­
dy o bliskich i znaiomvch A. Młod 
nickiego: 15.10 I.ionel Long — pio- 
Senka^z australijski: 15.35 „Szla­
chetne zdrowie”: 15.50 Giełda in­
strumentów rozrywkowych: 16.15 
„17 równoleżnik obiegł świat”; 
16.30 Mel. moiego miasta: 10.45 
Nasz'rok 71: 17.05 QuodVbet. czyli 
co kto lubi: 17.30 „Pierścień z 
krwawnikiem” — ode. 27 pow.: 17.4r 
Aktualności polskiej piosenki: 18 
Krasnoludki sa na świecie: 18.35 
Mój magnetofon: 19 Książką tygo 
dnia — „Opowieść Czhun-hiang 
najwierniejszej z wiernych”: 19.15 
Powracająca melodyjka „Green 
sleeves”: 19.45 Polityka dla wszyst 
kich: 20 Blues wczoraj i dziś: 20.25 
W krain sardany i corridy — rep.- 
20.40 Gdzie jest przehó.i?: 21.fi" 
Johny Cash w San Ouentjn: 21.20 
Starty i falstarty — zwierzenia kie 
równika — ren.: 21.40 Instrumen­
talne nagrania George’a Harriso- 
na: 21.50 J S. Bach: Pasja w/g św. 
Mateusza: 22.08 Sp’ewa Ewa De- 
m^rczyk: 22.15 Powieść w wvd 
dźw. — ..Kolumbowie rocznik 20”' 
22.45 Muzvknteran;a: 23 Głos n^e. 
tv — J. Przyboś: 23.05 Collegium 
musirum: 23-50 Na dobranoc śpie­
wa Elvis Presley.

WIADOMOŚCI- 5 6.30 7.30. 8.30. 
K 12.05. 15.30. 17. 18 ”0 22.

CZWARTEK — PROGRAM i! 
9.55—ii _ vi Koneres Techników 
Polskich. Sprawozdanie z otwarcia 
Kongresu: 16.30 — Dziennik: 
— Dla młodych widzów — Telefe-

WRZEŚNIA. Najlepiej przebie­
gały w pow. wrzesińskim bieżące 
remonty szkół. Kapitalne remon­
ty przeprowadzono w 15 obiek­
tach. Z wyjątkiem przedszkoli 
„Słoneczko” we Wrześni, które 
remontuje spółdz:elnia z Gniezna, 
wszystkie obiekty sa już gotowe 
lub na ukończeniu. W kilku po­
zostały jeszcze na wrzesień ro­
boty elewacyjne i ogrodzeniowe.

(kst)

ZAŚMIECONA ULICA

WRZEŚNIA. Na ul. Kościuszki 
brak koszy do odpadków, toteż 
chodniki i boczne pasy trawni­
ków sa stale zaśmiecone. A prze­
cież przy lei ulicy mieści s:e Po 
wiatowy Dom Kultury i Szkoła 
Podstawowa im. Strajku Dzieci 
Wrzesińskich. Bvwalcv imprez 
i przedstawień teatralnych, n'e 
majac koszy pod ręka, rzucają 
niepotrzebne już bilety na chod­
nik czy trawnik. Podobnie czrnia 
dzieci z papierkami no cukierkach 
i 1 żakach lub po drugim śniada­
niu. (kst)

ZAGRANICZNI GOŚCIE 
W PZGS

OBORNIKI. PZGS w Obornikach 
— jako jeden z przodujących w 
województwie poznańskim — po­
dejmował ostatnio 10-osobowa 
grupę studentów Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej z Lipska (NRD). 
Zapoznali sie oni z organizacja, 
struktura i funkcjonowaniem wiei 
skiego handlu oraz gastronomii 
na terenie powiatu. Szczególnie 
zainteresowała ich działalność roz 
budowanej i okazałej bazy PZGS. 
w którei zwiedzili magazyny i 
wzorcownie handlowa, (bop)

WAPNUJEMY GLEBY

OBORNIKI. Powiatowa Stacja Za 
biegów Ochrony Roślin do końca 
lipca wysiała na pola 1 143 tony 
wapna. Najlepsze zaś spośród 
MBM-ów wyniki w tym zakresie 
notuje na swym koncie baza w Ry 
czywole, która w tym samym cza 
sie rozsiała 1028 ton. Druga w po­
wiecie — MBM Skrzetusz wysia­
ła wapna prawie o połowę mniej, 
bo tylko 521 ton. (bop)

BRAK PROJEKTANTÓW

LESZNO. Z roku na rok wzra­
sta liczba zamówień w Terenowym 
Zespole Usług Projektowych przy 
Wydziale Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Prezydium 
PRN. Nie może on jednak sprostać 
zadaniom z powodu ograniczonej 
liczby projektantów z uprawnie­
niami. Pośród 66 członków, któ­
rych Zespół zatrudnia, tylko 22 
ma uprawnienia. Pozostali — to a- 
systenci projektantów. Pracowni­
cy TZUP w czynie społecznym wy 
konali m. in. projekt łazienek miej 
skich w Rydzynie, typowych par-

Ze Śremu

18 miesięcy więzienia 
za znęcanie się 

nad rodziną
Przed Sądem Powiatowym 

w Śremie odbyła się rozprawa 
przeciwko Walentemu Adamo­
wi, któremu akt oskarżenia 
zarzucał moralne i fizyczne 
znęcanie się nad żoną i rodzi­
ną. W kwietniu br. oskarżony 
pod wpływem alkoholu urzą­
dził w domu nocną awanturę 
żonie i córce. Żona bojąc się 
pobicia, tak jak to zdarzało 
się już kilkakrotnie za­
alarmowała Powiatową Ko­
mendę MO. Przybyli na miej­
sce funkcjonariusze MO zo­
stali również obrzuceni przez 
oskarżonego wyzwiskami. Wa­
lenty Adam został zabrany na 
noc do aresztu.

Podczas przewodu sądowego, 
w czasie którego przesłuchano 
kilkunastu świadków, w pełni 
potwierdziły się zarzuty wy­
sunięte w akcie oskarżenia. 
Sąd skazał oskarżonego Wa­
lentego Adama za znęcanie się 
nad rodziną na rok i 3 miesią­
ce więzienia oraz za obrazę mi­
licjantów na 6 miesięcy więzie 
nia, wymierzając oskarżonemu 
karę łączną roku i 6 miesięcy 
więzienia.

Powinno to być ostrzeżeniem 
dla innych awanturników, któ­
rzy najczęściej w stanie nie­
trzeźwym maltretują swoje ro­
dziny. (sf)

rie: Klub Kluczników Filmowy 
Festiwal Śmiałych; 18 — „Barie­
ra”’ — program ekonomiczny: 
18.30 — Wiadomości z Kongresu: 
18.45 — Gramy o telewizor — tele 
turniej: 19.10 — Miasto otwarte — 
reportaż: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
•rk: 20 15 — Przemówienie Amha 
sadora Demokratycznej Republiki 
Wietnamu z okazji Święta Naro­
dowego: 20.25 — ,.W potrzasku” — 
fah film ang.: 21.25 — Godzina 
szczerości: 22.15 — Dziennik

PIĄTEK — PROGRAM I: 10—11 
,— „W potrzasku” — fah. film 
ang.; 16.38 — Dziennik: 16.40 — 

kanów dla wsi leszczyńskiej oraz 
strzelnicy sportowej dla Polskiego 
Związku Łowieckiego w Gronowie 
pod Lesznem, (r)

SPOŁECZNYM CZYNEM

SZAMOTUŁY. Od wielu już lat 
pracownicy Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Szamotułach po 
dejmują zobowiązania na rzecz 
swojego zakładu pracy i ośrodków 
wypoczynkowym, w Chojnie oraz 
Pohierowie. Przepracowano już o- 
koło 1000 godzin przy pracach re­
montowych, porządkowych i kon­
serwacji domków wypoczynko­
wych. (mr)

NAJLEPSI DOSTAWCY MLEKA

OBORNIKI. Sprawnie przebiega­
ją dostawy mleka do oddziałów 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Obornikach przede wszy­
stkim dzięki dobrej organizacji 
pracy i szybkiej obsłudze dostaw­
ców. W pierwszym półroczu przo­
dującymi dostawcami wśród rolni­
ków indywidualnych byli: Wacław 
Nowicki z Chrustowa, Tadeusz 
Tecław z Obornik, Antoni Niemiec 
z Kiszewa, Leon Wojtusik z Goście 
jewa i Zygmunt Kulmiński z Uści 
kowa. W sektorze spółdzielczym 
najlepsze rezultaty zanotowały na 
swoim koncie RSP: Gołaszyn i Ko 
wanowo. Z PGR-ów natomiast ry­
walizację o prym wygrało Objc- 
zierze przed Uchorowem. (bop)

WYSTAWA PLAKATÓW

I.FSZNO. Z okazji VI Kongresu 
Techników Polskich zorganizowa­
no w sali Muzeum w Lesznie cie­
kawą wystawę plakatu przemysłu 
spożywczego. Będzie ona czynna 5 
września br. (r)

BAR SZYBKIEJ OBSŁUGI

BOJANOWO. Gminna Spółdziel­
nia ma zamiar budować bar szjrb- 
kicj obsługi przy trasie Wrocław 
— Poznań, kolo skweru przy uli­
cy Drzymały. Będzie on szczgól 
nie przydatny dla przejeżdżają­
cych często tą trasą wycieczek. 
Projekt budowy pozytywnie zao­
piniowały odpowiednie komisje ra 
dy narodowej i Wydziału BUA w 
Rawiczu, (wt)

W7 wągrowieckim POM-ie

jedną ze specjalności wągrowieckiego POM-u jest regenera­
cja pomp wtryskowych do ciągników. Przy naprawach tych 
pracuje m. in. Zdzisław Milkę (na zdjęciu).

Fot. — J. Chlasta

Smutna statystyka sierpnia

Prawie 11 milionów złotych 
poszło z dymem

Niedawne ochłodzenie zahamowało trochę wielką falę po­
żarów, niemniej jej nie zlikwidowało. Nie tylko bowiem upa. 
ły i susze sprzyjają powstawaniu ognia, ale przede wszy­
stkim ludzka bezmyślność i nieostrożność.

Ubiegłej doby zanotowano 
w woj. poznańskim 3 pożary, 
w wyniku czego spłonął 1 bu­
dynek i 3 stogi.

W tegorocznym sierpniu pod 
względem liczby pożarów i 
strat popożarowych padły w 
naszym województwie' smutne 
rekordy. Interweniowano w 
321 przypadkach, a straty po­
niesione wyniosły prawie 11 mi 
lionów złotych. Spaleniu cał­
kowitemu lub częściowemu u- 
legło 279 budynków (w tym 
38 mieszkalnych) oraz 139 sto­
gów.

Faktem jest, że ubiegły mie-

Dla dzieci — „Pora na Telesfora”; 
„Rozmowy ze Smokiem”. „Wysta 
wa psów” — film. „Nie moja wi 
na” — film: 17.35 — .Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — Magazyn medyczny; 
18.25 — „Kronika Aktualności”: 
18.40 — Recital piosenkarski ucze­
stnika Festiwalu w Sopocie: 19.10 
— „Przypominamy. radzimy”: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 
— Film TVP: ..Kam‘zelka”: 20.45 
„Kraj”: 21.25 — Teatr TV: „Ła­
godna” — wg opowiadania Fiodo­
ra Dost^ipwskieeo z rvktu: T<-'r 
TV na Świecie — widowisko TV 
Słowackiej: 22.45 — Dziennik.

Stracone miliony
Inwestycyjne kłopoty kościańskiej „Aparatury" |

Umowę spisano 22 lutego 
1969 r. Generalny wyko­
nawca — Poznańskie 

Przedsiębiorstwo Budownict­
wa Przemysłowego nr 2 — 
zobowiązał się pobudować w 
terminie do 31 lipca 1971 r. 
cztery nowe obiekty dla Koś­
ciańskich Zakładów Budowy i 
Remontów Urządzeń Chemicz­
nych. Przedsięwzięcie to było 
(i jest nadal) w Kościańskiem 
jedną z największych inwesty 
cji przełomu dwóch pięciola­
tek. W myśl umowy najpóźniej 
w lipcu br. na przemysłowym 
osiedlu Kurzagóra pod Koś­
cianem stanąć miały dwie no­
we hale produkcyjne z esta­
kadą, magazyn materiałów 
technicznych i budynek admi­
nistracyjny, o łącznej wartości 
prawie 50 min zł.

W oznaczonym terminie oka 
zało się, że nie zakończono 
prac instalacyjnych w hali nr 
2 i budowy obiektu administra 
cyjnego. Odebrano zatem — i 
to z zastrzeżeniami — halę nr 1, 
budynek magazynowy oraz np. 
drogi, kanalizację itp. W obec­
nym stanie rzeczy podjęcie pro 
dukcji w odebranych obiektach 
-jest niemożliwe.

Od narady do narady
Budowie nowych obiektów 

fabrycznych kościańskiej „Apa 
ratury” nieodłącznie towarzy­
szyły narady inwestycyjne i ... 
interwencje. O przyspieszenie 
terminu realizacji robót i skró­
cenie cyklu inwestycyjnego 
skrzętnie, lecz bezskutecznie, 
zabiegał inwestor. Równie bez­
skutecznie zabiegali o to przed 
stawiciele różnych instytucji i 
organizacji — Ministerstwa 

siąc obfitował w liczne burze 
z wyładowaniami atmosferycz 
nymi. Od pioruna wybuchło 
bowiem aż 88 pożarów więcej, 
aniżeli w ciągu całego ub. ro­
ku. Niemniej jednak w 30 przy 
padkach zawinili nieostrożni 
dorośli, w 16 — pozostawione 
bez opieki dzieci. Pośrednią 
winę ponoszą również ludzie 
za niedopilnowanie sprawnego 
działania urządzeń mechanicz 
nych. elektrycznych i komino­
wych. Ta beztroska i wiara, że 
„jakoś to bedzie“ stała się przy 
czyną prawie 60 pożarów.

Największe straty poniosło 
rolnictwo (262 pożary), a prze 
de wszystkim wieś indywidu­
alna (225). Najczęściej paliło 
sie w nowi Mach: Kalisz (42) 
Koło (32). Konin (20), Turek 
i Poznań po (19).

Najgroźniejszy pożar, snowo 
dowany przez dzieci, ‘wybuchł 
12 sierpnia w Jankowie Goli- 
szewskim, pow. Kalisz. Spłonę 
ło wówczas 15 budynków, a 
straty szacuje sie na ponad 
pół miliona złotych, (zd)

Przemysłu Chemicznego w 
Warszawie, Zjednoczenia Bu­
dowy i Remontów Urządzeń 
Chemicznych w Gliwicach, Ko 
mitetu Wojewódzkiego partii 
w Poznaniu i Komitetu Powia 
towego w Kościanie. W sumie 
od marca 1970 r. do sierpnia 
br. odbyto 17 protokołowanych 
narad.

Jedna z długotrwałych — nic 
w efekcie nie dających — na- 
rad^inwestycyjnych odbyła się 
w Kościanie 14 lipca br. Po raz 
nie wiadomo który pod adre­
sem wykonawców kościańskiej 
inwestycji padły ostre, lecz 
uzasadnione zarzuty. Ustalono 
— jako ostateczny — termin 
zakończenia inwestycji na 31 
sierpnia br.

Ostatnia z narad odbyła się 
25 sierpnia br. Okazało się, że 
obietnice generalnego wyko­
nawcy są jak czeki bez pokry­
cia. Inż. Wylęgała z poznań­
skiej „dwójki” przyrzekał so­
lennie tym razem, że najpóź­
niej 30 września br., będzie 
można podjąć produkcję w no­
wych obiektach „Aparatury”.

Zamierzone efekty produk­
cyjne uzyskane z nowego 
obiektu „Aparatury” wkalku­
lowane zostały w plan technicz 
no-ekonomiczny roku 1971. Ist­
nieje zatem uzasadniona oba­
wa, że przeciąganie inwestycji 
spowoduje niewykonanie przez 

^załogę zadań rocznego planu.

Jak ogrzewać?
Na niedotrzymywaniu termi­

nów wcale nie kończą się inwe 
stycyjne kłopoty kościańskiej 
„Aparatury”. Ostatnio bowiem, 
ni stąd ni zowąd, wyłonił się 
problem ogrzania hal pro­
dukcyjnych, magazynu i bu­
dynku administracyjnego.

W 1965 r. opracowywano 
wstępny projekt rozbudowy 
kościańskich Zakładów Budo­
wy i Remontów Urządzeń Che 
micznych. Zjednoczenie, miesz 
czące się podówczas jeszcze w 
Warszawie, miało w planie bu 
dowę dwóch nowych obiektów 
na terenie Kościana — „Apa­
ratury” i Wytwórni Gazów 
Technicznych. Zdecydowano 
postawić centralną kotłownię 
dla obu zakładów. Ujęto ją w 
planie inwestycyjnym Wytwór 
ni Gazów Technicznych, zapla 
nowano tak, by ciepła starczy­
ło dla wszystkich obiektów, a 
„Aparatura” przekazała do 
wspólnej puli limit inwesty­
cyjny w kwocie 8 min zł. I rze 
czywiście wraz z zakończeniem 
budowy Wytwórni Gazów 
Technicznych w Kościanie po­
wstała nowa, centralna kotłow 
nia.

Tymczasem przed kilkunastu 
dniami — 16 sierpnia br. dy­
rekcja „Aparatury” otrzymała 
pismo wręcz szokujące. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Han­
dlowe „Gazy Techniczne” w 
Gliwicach (jednostka nadrzęd­
na kościańskiej Wytwórni) za­
wiadomiło w nim, że:

„(.„) Według informacji uzyska­
nej z Rejonowego Urzędu Dozoru 
Technicznego w Poznaniu, czynio­
ne są starania i przygotowania do 
wydania przepisu, dopuszczające­
go wszystkie kotły typu WCO do 
pracy jedynie przy ciśnieniu 2 
atm., zamiast znamionowego 5 
atm., w tym kotłów już pracują­
cych. Przeprowadzone przez do­

Wiejskie kluby 
o nowych formach pracy

W dążeniu do unowocześnienia pracy kulturalno-oświato­
wej w klubach wiejskich powiatowe domy kultury w Gos­
tyniu i Kościanie wspólnie z Wydziałem Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN, PZGS w tychże miastach oraz z Przedsię­
biorstwami Upowszechniania Książki i Prasy „Ruch” w 
Lesznie, Gostyniu i Kościanie, organizują w dniach 6 — 8 
września w ośrodku wypoczynkowym w Dolsku koło Śre­
mu trzydniową konferencję dla najaktywniejszych człon­
ków rad społecznych.
Kluby niejako przeciwsta­

wiając się anachronicznym, 
schematycznym treściom i for 
mom pracy, starają się je ua­
trakcyjnić, aby rozbudzić 
trwałe zainteresowania dla 
spraw kultury i ułatwiać ak­
tywne uczestniczenie w życiu 
kulturalnym.

Na konferencji omawiane bę 
dą takie sprawy, jak: zadania 
rady klubu i jej tryb pracy, 
kierunki i zadania w dziedzi­
nie upowszechniania kultury 
w nowym roku kulturalno — 
oświatowym, organizacja im­
prez klubowych. 

zór techniczny badania wykazały 
że ścianki płomienie tych kotłów 
nie były w ogóle obliczane, a efek 
ty towarzyszące awariom sa bar­
dzo niebezpieczne. Kotły wylatują 
w powietrze (...) Z tych powodów 
kotły typu WCO zostały zakwali* 
fikowane do szczególnie eksplozvj 
nych w warunkach awaryj­
nych (...)”.

A zatem kotłownia przewi­
dziana w dokumentacji dla 
dwóch zakładów nie będzie w 
stanie — przy ograniczeniu 
ciśnienia do 2 atm. zapewnić 
dostaw ciepła żadnemu z n:ch. 
Jak ogrzać hale i budynki1? 
Jest to problem, który bez wąt 
pienia musi być rozwiązany, 
zanim opieszali wykonawcy 
opuszczą teren budowy.

Na marginesie zaś tego pro­
blemu; zadajemy pytanie: jak 
mogło dojść do tak brzemien­
nej w skutki gafy konstruk­
cyjnej?

Produkcja, której zabraknie

Kłopoty inwestycyjne koś­
ciańskiej „Aparatury” przybie 
rają już poważne rozmiary. W 
naszym dobrze pojętym wspól­
nym interesie, w interesie ca­
łej gospodarki narodowej — 
leży jak najszybsze urucha­
mianie wszelkich nowych 
obiektów, przez skracanie cyk­
lu inwestycyjnego. Każdy 
dzień, tydzień czy miesiąc opóź 
nicnia oznacza bowiem duże 
straty narodowego majątku. 
W przypadku inwestycji „Apa 
ratury” w Kościanie, jest to 
kwota 10 min zł. Tak bowiem 
szacuje się miesięczną zdolność 
produkcyjną obiektów, które 
do dziś zieją martwą pustką.

JERZY ZIELONKA

Z Leszna

Pożegnanie 
obozowego lata
Przez kilka tygodni mło­

dzież zagraniczna (z krajów 
Afryki i Azji), ucząca się w 
poznańskich szkołach tech­
nicznych i średnich przebywa­
ła w Lesznie na obozie wypo­
czynkowym. Na zakończenie 
obozu w internacie Technikum 
Ekonomicznego odbył się wie­
czorek pożegnalny.

Wśród gości było wielu uta­
lentowanych sportowców w 
różnych dyscyplinach sportu. 
W nagrodę za dobre wyniki i 
postawę w rozegranych turnie 
jach i spotkaniach najlepsi wy 
różnieni zostali upominkami.

Podczas spotkania głos za­
brali również młodzi Afgani- 

* stańczycy, Algierczycy i Zam- 
bijczycy. Mówili oni interesu­
jąco o swojej ojczyźnie, jej hi­
storii, panujących stosunkach, 
folklorze i osiągnięciach gospo 
darczych. (r)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Spośród zajęć wybrane zo­
stały do popularyzacji niektó­
re formy, które przynosząc 
rozrywkę, odprężenie i wypo­
czynek mogą się jednocześnie 
przyczyniać do rozwijania i 
kształtowania współżycia kul­
turalnego między ludźmi.

Dla uczestników konferen­
cji kabaret młodzieżowy „Cha 
rakter” z klubu „Rolnika” w 
Kunowie wystawi montaż poe 
tycki, po czym amatorski klub 
filmowy z PDK w Kościanie 
da projekcję filmów amator­
skich. (sls)
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